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Umarł Sejm, niech żyje nowy Sejm! 


Wedle zgodnych doniesień wszystkich pism 
dwie rzeczy można uważać za pewne: pierw- 
sze, że rząd nie ma zamiaru przedłużyć kaden- 
cji obecnego Sejmu, po drugie, że w ostatnim 
driu kadencji. tj. 28 listopada, pojawią się de- 
krety o zamknięciu kadencji Sejmu i Senatu i 
rozpisujące nowe wybory do obu lzb. infor- 
macje te idą jeszcze dalej. gdyż ustalają termin 
wyborów do Sejmu na 26 lutego, do Senatu 
zaś na 4 marca 1928 r. 

Można więc przyjąć za pewnik, że zacznie 
się z końcem bm. okres wyborczy, okres zu- 
pełnie różny od ostatnich wyborów w 1922 r. 
Wówczas walka wyborcza odbywała się w zu- 
pełnie normalny sposób, tj. była walką mię- 
dzy partjami politycznemi, w czasie której 
rząd — mieliśmy wówczas rząd prof. Nowa- 
ka — stał zupełnie z boku, pomijając pewną 
„poprawę fortuny" w południowej części Ma- 
łopolski wschodniej. Dziś stosunki się zmieniły. 
Jeżeli nie rząd sam, to ludzie 1 partje, podszy- 
wające się pod jego firmę — niewiadomo, czy 
mają do tego prawo — robią przygotowania 
wyborcze tem większe, lleże, jak z pozorów wy 
zląda, dysponują odpowiednimi funduszami. 

W ostatnich kilku miesiącach, gdy walka 
między rządem a Sejmem coraz hardziej się 
zaostrzała, podniesiono żądanie — ze strony 
PPS nawet jeszcze wcześniej — rozwiązania 
Sejmu | rozpisania nowych wyborów. Na to żą- 
danie odzywały się głosy, że rząd nietylko 
nle ma zamiaru rozwiązać Sejmu przed natu- 
rałnym jego końcem, ale przeciwnie — ma za- 
miar kadencję tę przedłużyć. Motywowano ten 
rzekomy zamiar, sprzeczny całkowicie z arty- 
kułem 26 Konstytucji, względnie artykułem 4 
ustawy z 2 sierpnia 1926, tem, że rząd woli 
mieć da czynienia z obecnym bezsilnym Sej- 
mem, aniżeli z nowym, który — jak każdy mło- 
dy twór — będzie miał większą ochotę t siłę do 
walki. Rząd jednak nie spełnił tych nadziei 
pewnych stronnictw, lecz zgodnie z cytowane- 
mi przepisami powołuje w przepisauym termi- 
nie ludność do wyborów i inamy nadzieję, że 
spełni też przepis art 25 Konstytucji, w myśl 
którego nowowybrany Sejm musi być zwoła- 
ny w trzeci wtorek po dniu wyborów 

Imputowano, nawet narzucano rządowi i in- 
ny zamiar, mianowicie zmiany w drodze na- 
Tzucenia obowiązującej obecnie ordynacji wy- 
borczej. Dla pewnych sfer zbyt słabych, aby 
mogły mieć pretensję do nazwy partji, obecna 
demokratyczna ordynacja wyborcza jest głów- 
na winowajczynią wszystkich „nieszczęść” z 
sejmowładztwem na czele. Głosowanie na nu- 
mery nie na ludzi, głosowanie najzupełniej taj- 
ne j bezpośrednie. proporcjonalność — to są 
kamienie obrazy dla tych, którzy wiedzą. ze 
przy tej ordynacji mandatów nie uzyskają. | te 
Popvchania rządu do popełnienia czynu jaskra- 
wo antykonstytucyjnego spełzły na niczem: 
Ordynacja, na podstawie której wybierano w 
r. 1922, będzie podstawa wyborów i w r. 1928 
i w ten sposób marnieją nadzieje tycli, którym 
się zdawało, że dwa, trzy zjazdy wystarczą na 
zdobycie przy pomocy rzadu i sfałszowanej 
woli ludności mandatów. 

O hasła wyborcze nie potrzebujemy SIę kło- 
botać, Dla nas najistotniejszem hasłem wybor- 
czem jest obrona demokracji I jej wyrazu: par- 
lamentaryzmu przed zamachami. Jest to hasło 
tak naturalne. że nie potrzeba specjalnie w je- 
to obronie występywać. Kto śledził pociągnię- 
cia rządu, szczególnie od lipca br., ten musiał 
dojść do przekonania, że z wykroczeń przeciw 
duchowi demokracji może się wyłonić zupełne 
lej negowanie. Przecież gdyby nie było prze- 

Onania, że rząd może nie llczyć się z Konsty- 

cją, nie byłoby głosów zachęty do jawnego 
£j złamania przcz narzucenie ordynacji Wy- 
Borczej, przez przedłużenie kadencji Seimu itd. 


| Prawda, rząd oparł się tym nawoływaniom, 
| ałe i bez popełnienia tych jaskrawych bezpra- 
| wi złożył dość dowodów swoistego pojmowa- 
nia swych praw i praw drugiego czynnika kon- 
stytucyjnego, że sprowadzenie jego pretensji 
do należytych. tj. ustawą ograniczonych roz- 
| miarów jest wystarczającem hasłem wybor- 
czem. 


Do wszystkich gmin 


Ozólnokrajowy Zjazd Związku gmin wiejskich 
w Polsce, zwołany do Warszawy na 6 i 7 listo- 
pada br. nie dokonał wyboru Rady Związku i 
Zarządu. Powstał Zarząd samozwańczy, który 
opanowali piastowcy i chiena. Takiego Zarządu 
zminniacy uznać nie moga- 

Centralny Wydział wiejski Palskiej Parti So- 
cialistycznej, stając na straży prawa delegatów 
gmin do wyboru Rad I Zarządu Zwlązku, zastrze- 
żonego statutem (artykuły 12 i 15), podając po- 
wyższe do wladoiności, wzywa wszystkie gminy 
należące do Związku, żeby nie dały otumanić się 
samozwańcom | nle uznały Rady ł Zarządu, któ- 
re nie zostały prawomocnie i z woli delegatów 
wybrane. 

Centralny Wydział wiejski Polskiej Partit So- 
cialistycznej wzywa wszystkie gminy do bezzwło- 
cznego uchwalenia, żeby został zwołany nadzwy- 
czajny Zjazd Związku gmin wiejskich, na których 


Mussolini 
znosi parlament 


Wiadomość, że „wielka rada faszystowska" 
uchwaliła przeprowadzić „refnarinę” parlamentu we 


wogóle jeszcze istnieje parlament. Wiadomo prze- 
cież, że faszyzm sfałszował przedstawicielstwa 
ludu w ten sposób że partja rządząca tj. faszy. 
zawsze mają w niem większość, że zniósł wolność 
głosowania zapomocą pałki i rycynusu. Faszyzm 
najpierw wyrzucił posłów opozycyjnych z parla- 
mentu, potem formalnie Ich wykluczył i wreszcie 
wysłał na odludne wyspy. Pozbywszy się w ten 
sposób opozycji, faszyzm miał parlament „czysty“, 
miał dekorację, którą pokazywano raz na rok, aby 
wysłuchała mowę Mussoliniego i uclrwaliła prze- 


wyjątkowych itd. A teraz Mussolini chce i tę pa- 
rodię parlamentu „ zreformować“, 

W miejsce obecnej .reprezenłacji ludu“ ma 
przyjść „rada czterystu”. W radzie tej będzie za- 
siadać jedno tylko stronnictwo: faszystowskie, wy 
brane na podstawie jednej listy, ustalonej przez 
wielką radę faszystowską. Nowy system musi — 
iak powiada Mussolini — opierać się na faktycznem 
położeniu we Włoszech ti. na zniesieniu wszyst- 
kich faszyzmowi wrogich partii i na istnieulu je- 
dnej tylko partii rządowej. 

Przedewszystkiem zostaje zniesione nowszechne 
prawo glosowania; prawo wyborcze otrzymają 
tylko ct, którzy wykażą, że są członkami jednego 
z faszystowskich syndykatów albo którzy zo- 
staną uznani za pożytecznych czlanków naradu. 
Wybrać mogą ci szczególnego rodzaju wyborcy 
tylko tych kandydatów, których zamianuje wiel- 
ka rada faszystowska z pośród członków syndy- 
katów. Całe Włochy mają tworzyć jeden okręg 


dłożone przez niego wnioski: o wprowadzeniu ka- | 
ry śmierci. o zesłanłu na wyznanie, o ustawach | 


Przystąpimy w swoim czasie do kampanji 
wyborczej, opare! o jedyny nasz kapitał: o za- 
ufanie szerokich mas. Przez pięć lat istnienia 
kończącego się obecnie Sejmu masy śłedziły 
politykę naszycli przedstawicieli parlamentar- 
nych I widziały, że polityka ta miała jeden tyl- 
ka cel: obronę zdobytych praw i zdobycie no- 
wych. Obrona zdobytych praw — to będzie 
też hasło, pod którem pójdziemy do wyborów; 
rozszerzenie praw klasy robotniczej — to bę- 
dzie drugie hasło i ufamy, że masy za temi ha- 
słami, za głoszącymi je póidą. 


wiejskich należących 


do Związku gmin wiejskich w Polsce! 


byłaby wybrana Rada i Zarząd Związku. Uchwa- 
ly opatrzone podpisami i pieczęciami należy prze- 
syłać na adres Centralnego Wydziału wiejskiego: 
Warszawa, ul. Warecka 7, który ie odpowlednia 
zużytkuje. 
Centralny Wydział wiejski PPS. 
—000— 


DO WSZYSTKICH KOMITETÓW PPS I TOW. 
TOW. SEKRETARZY ZWIĄZKU ZAWODOWE. 
GO ROBOTNIKÓW ROLNYCH 


Centralny Wydział wiejski PPS, w porożumie- 
niu z Zarządem głównym Związku zawodowego 
robotników rolnych, wzywa niniejszem wszyst- 
kie komitety partyjne i tow. sekretarzy Związku 
zawodowego robotników rolnych do podania po- 
wyższego wezwania do wiadomości wszystkich 
członków gmin, należących do Związku Gmin 
wiejskich w Polsce. 


wyborczy, który wybierze 400 (zamiast dotych- 
czasowych 560) posłów. O sposobie wybierania 
powiada projekt Mussoliniego całkiem otwarcie: 
nad lisią rady faszystowskiej odbywa się „symbo- 
liczne głosowanie“, co znaczy, że wybierać wn- 
góle nie trzeba, tylko bez głosowania zatwierdzić 
mianowaną przez wielką radę listę. 

Ta komedja zamyka narazie historję wielkiego 
demokratycznega narodu. jednego z najliberalniej- 


Włoszech, wywołała zapytanie, czy we Włoszech | szych, a obecnie jęczącego pod jarzmem laszyzmu. 


Robi się z największym bezwstydem rzeczy, które 
cały Świat uważa za rabunek i gwałt na sumie- 
niach i przekonaniach. Mussolini, który w szóstym 
roku swego panowania nad nieszczęśliwym kra- 
jem sprzątnął wszystkich przeciwników, rzuca się 
na ostatnie resztki historii narodu włoskiego: na 
jego Instytucie demokratyczne. 


SOGOSSESESESESSESE 


TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
W czwartek 17 listonada o godz. 7 wieczorem 
w sall przy ui. Dunajewskiego 5, II plętro 
odbędzie się 


Uroczysty wieczór 


ku czci 


śp. Gustawa Daniłowskiego. 


Program: 
L Przemówienie — tow. dr. Lidja Ciołkoszowa. 
2. Deklamacje — tow. Patyna. 
3. Chór „Lutni Robotniczej", 
4. Orkiestra robotnicza. 


Wstęp 20 i 50 zr. Dla bezrobotnych wstęp wolny. 
Stawcie się licznie! 
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Młodzież obwiepolska 
w świetle swoich wynurzeń 


Ohwiepolska „Myśl Narodowa“ drukuje na 
wstępie artykuł p. Jana Rembłelińiskiego, jako wy- 
powiedzenie stę młodzieży tego obozu. Zwyczajne 
hasła nacjonalistyczne podane w poszumie fraze- 
sów i zapowiedzi, że młodzież obwiepolska nową 
erę w Polsce stworzy... Na czele tedy oznajmia 
się „urbi et orbi": 

-„.„obraliśmy, jako nasz symbol, 
Szczerhca, nawiązując Świadomie do nal- 
wspanialszej tradycji naszych dziejów, trady- 


cii Chrobrego, który z Kijowa slał Hsty do ce- | 


sarza niemleckiego ! do Bizancjum, zawlada- 
miając, że pomiędzy cesarstwem Zachodniem 
i Wschodniem powstaje trzecia potęga, Pol- 
ska...“ 


Frazesem jest twierdzenie, że się nawlązule tra- 
dycję do momentu.. z górą 900 lat od vas odda- 
lonego — a bardzo mefortunnem w dodatku jest 
to obcesowe chwytania „Szczerbca* — „idąc za 
Romanem Dmowskim*, gdy... wiadórmem jest, iż 
podczas współczesnej naszej generacji — wypra- 
wy ne Kljów, endecja tak usilnie podkopywala 
iront psychiczny armji polskiej, siejąc niechęć i 
rozgoryczenie do tego właśnie przedsięwzięcia, że 
me moglo to pozostać bez wpływu na nastrój woj- 
ska, zwłaszcza po fizycznem przełamaniu frontu, 
względnie po wypadzie. dokonanym przez Hudloi- 


nego. 

Więc lepielby było odłożyć ów symboliczny 
„Szczerbiec" i nie poruszać nadaremno wspomnień 
o nim... 

Wzorem przedwojennych nacjonalistów rosyj- 
skich mlodzież obwiepołska „pluje“ na „zniły za- 
chód" Polska ich zdaniem nic powinna ukaniać 
się za przeszczepianiem na swój użytek kultury 
zachodniej — tego wszystkicgo, co Się nazywa 
„wsnpółczesnością". Bo czemże jest ta „współcze- 
sność" ? 

„Jest nią powszecłme przenikające wszyst- 
ko zmaterjalizowanie, kult wygody i dobro- 
hytu, przejawiający się w życiu publicznem. 
nauce literaturze, obyczaju, nawet w życiu re- 
ligijnem. A więc w połltyce na czoło wysuwa 
się hasło „Interesów gospodarczych"... 

A w nauce? 

«W dziedzinie nauki ozrommy nacisk poło- 
żony został na rozwój techniki, a postęp udo” 
godnień technicznych jest jednocześnie źró- 
diem najbardziej zórnych ratchnień „urbani- 
stycznej" poezji”... 

Oczywiście pobożna młodzież obwiepolska roz- 
waża i religijny upadek zagranicy. Pan Rembiellń- 
ski pisze tedy: 

„W życiu religijnem zmaterijalizowame bar- 
dzo jaskrawy znalazło. wyraz w świecie pro” 
testanckim. Przy pomocy jakich środków 
działania protestancka Y. M. C. A. pragnie 
zdobyć nowe zastępy wiernych? Przy pomo- 
cy pływalni, mleka skondensowanego, czeko- 
lady, pomeważ nikt ani na chwilę nie wierzy, 
aby sama idea zdołała kogokolwiek ku sek- 
tom protestanckim pociągnąć. Apostołowie, 
idąc niegdyś w świat z „dobrą nowiną" wy- 
ruszyl! bez mleka skondensowanego.” 

Istotnie nle mieli ze sobą puszek takiego mleka, 
„ale zarazem nie mieszkall w pałacach biskupich, 
nie jeździli plęknem! pojazdami — tak. że dziś je- 
szcze pieszy wędrowiec mówi o sobie, że podró- 
żuje „per pedes apostolorum"-. 

Zmieniły się czasy od skromnych wystąpień 
apostolskich... Przerwiimy tu lepiej pogawędkę na 
temat „kultu wygody i dobrobytu”. 

W swojej wzgardzie dla Zachodu słarają się 
młodzi endecy znsłaniać goryczą, płynącą ze słów 
Mickiewicza, ale tylokrotnie zastrzegali się prze- 
<iwko romantyzmowi i ich słowa mają zreszłą (a- 
ka znamienną przyprawę nacjonalistyczną, że ca- 
la ich tyrada przeciw kulturze zachodniei nle jest 
awita z boln poetów, ale ma posmak, który ici 
wytknęliśmy: samodzierżawno-samowarntej Rosji. 

Otóż jeżeli spojrzymy na nasze stosunki, w ło- 
nie naszej powojennej burżuazji, dostrzegamy tam 
— przy niższej, niż na Zachodzie kulturze — upa- 
dek moralny niemniejszy: wystarczy badać ru- 
brykę sądową. 

Jeżeli zaś chodzi a młodzież kształcącą się — ta 
słyszy się ubolewania ici wychowawców, že mio- 
dzież ta naogól mało interesuje się nauką. że ma- 
Izy o karierze o wielkich dochodach. W Krako- 
wic doczekaliśmy się takiego nichywałego faktu, 
*z rektor czuł się w obowiązku publicznie skon- 
statować ogromne obniżenie się poziomu etyki 


DZ 


znak- 


| wśród młodzieży... | znów zwracamy tu uwazę 
na Jedno. Młodzież, nopisująca słę w „Myślach 
Narodowych”, „Gazctąch Warszaw “o „Gło- 
sach Narodu’, nie tworzy inakiejs słabintkiej grupy, 
której domniemaną tężyzne moralną i dzielność 
w pracy kasują jakoby — inne Jiczebaiejsze odła- 
my, majoryzniąc ią, że tak powiemy. na gorsze 
„ln minus’... Przeciwnie, ta młodzież nodnosi, że 
ona jest dziś wlększością, siłą, triumtatotką przy 
| wszystkich wyborach!... I taki „złoty“ okres — 
| jest chwilą obniżenia się życia akademickiego? 

Młodzież obwiepołska, zastrzegając się przeciw= 
ko naśladowaniu zacliodu | pomstując przeciwko 
postępowym reformom, które jej zdaniem wpro” 
wadza się dla oka zagranicy, aby — Inteligentny 
to dowcip — „żydek z Polski mógł pochwalić się 
przed żydkami z innych państw" w jakiejs Iadze 
Narodów — podkreśla swoją oryginalność i swoją 
dumę narodową. 

Jak ma ta duma | oryginalność wyrażać się na 
kresach — przytoczymy malutką próbkę. P. Rem- 
bieliński godzi się łaskawie na to, ażeby np. nie 
niszczyć odrębnych cech Hucułów, stosunek jed- 
nak do mniejszości wyraża lak: 

„Ale jeśli są u nas ludzie, którzy sądzą. Że 
krzywdzimy ludność kresową, dajac jej pol- 
ską szkołę, to mamy tutaj do czynienia z zu- 
pełnem pomieszaniem pojęć i zupełnem nie- 


Alzacja i Lotaryngja 


a procesy o tl 


Pisaliśmy już o tem, że na terenie odzyskanych 
przez Francję prawincyj. posiadających ludność 
przeważnie niemieckiej mowy dlugoletnie roz- 
stanie nie pozostało bez śladu. Przerwało się było 
oddziaływanie francuskiej kultury na nią - słabło 
wzajemne rozumienie się, przerzedzały się szbre- 
£i tych, którzy starali się — pomimo granicy — 
utrzymywać kontakt z Francją. Jeżeli ludność tych 
prowincył(, pomijając mniejszość francuską, nie 
znalazła się w końcu masowo i bez zastrzeżeń w 
abozie pruwowiernic - niemieckim, to głównie 
dzięki twardej, niczręcznej łapie pruskiej. 

Ale w ponownem zetknięciu z Francją wyszło 
na jaw. jak siluie wśród ludności tych ziem wzina- 
cenila się nlemieckość. Wspominaliśmy, Jak wielką 
rolę odegrał bardzy tam rozpowszechniony kle. | 
rykalizm - - nieufność i separatyzm wobec Francji, 
który zaczęli lani szerzyć przedstuwicielc kleru 
Obecnie na gruncie alzackiim ponawiają się poli- 
tycziie procesy. w których oskurżanymi są separa- 
tyśći, lak baron Clavs Zorn von Bulach. świeżo | 
skazany przez trybunał poprawczy za niębezpiecz= 
ne pozróżki pod adresem władz na 14 miesięcy 
więzienia i 500 franków kary. 

Jeden z takich pracesów nastreczył dzienniko= 
wi paryskiemu „Le Temps” uwaxę o bezstronna* 
ści sądu francuskłego, mianowicie rezultat apela- 
cii, wniesionej przez dziennik „Vołksstinine* urt- 
gan „aultonomistów*, którego redaktor na skutek 
skargi kierowników nacjonalistyczno - monarchi- 
stycznej „Action francalse" został skazany na 
miesiąc więzienia, 300 franków kary, 10.000 frau- 
ków odszkodowania 5-krotne ogłoszenie wyroku 
w tejże „Volksstinime” i 10 ogłoszeń wyroku w 
innych dziennikach miejscowych, a to ze względu, 
że nazajutrz po jednym wyroku zasądzującym po- 
nowił obelgi, za które uległ skazaniu, przyczeni 
równocześnie pismo ta napadło na sądownictwo, 
które wydało taki „francuski wyrok”. Od powyż- 
szego wyroku wniesiona została przez redaktora 
apelacja. w wyniku której zniżona wymiar kary 
do 30 fr. grzywny. 1000 fr. odszkodowania. 3 o- 
gloszeń w .Volksstimme"” i 2-ch jednorazowych 
w dwu innych dziennikach: kara zaś więzienia 
zupelnie została odrzucona. To złagodzenie wyro- 
ku po sprowokowaniu scdziów podkreślił byl or- 
gan paryski. 

A wlaśnie t. zw. autonomiści alzaccy luh udaja- 
cy autonomistów ludzie pruskiego autoramentu 
starają sie okazywać swoje lekceważenie władzom 
trancuskiti. traktować ie, jako obcych przyblędów. 

"Tymczasem Francuzom, nie mówiąc o nacjonak- 
stach. którzy jak wszędzie, uważają za najlepszy 
argument mocną pięść. trudno się zorientować wo- 
hec niezwykłego dla nich zjawiska, gdyż francja 
przywykła do tego, iż jest krajem o jednolitej lu- 
| dności i w swojej fecepcie admimstracyjnej zau 
gentralizm, niechętny wszelkim odrębnościomi. 


zrozumieniem tego, czem jest Polska. Bo pod- 

lednostkę ludzką na wyższy szczebel 

acyiny, dać jej możność peliego indy- 
widualnego rozwoju, może na ziemiach tych 
jedynie cywillzacia polska”... 

Czy nie tak samo tłómaczył Prusak jaklemnś 
Ślązakow!, że jest Wasserpolakiem i że dobro- 
dzlejstwem jest dlań — otwarcie mu przez szkołę 
nlemiecką wrót do kultury niemłeckiej? 

Jednostki, żadne źródeł wiedzy, przerastających 
to, co znaleźć mogą w mowie własnej, potrafią je 
sobie wysznkać; wyższa kultura zawsze oddzła- 
ływać będzie na słabszą przy stykaniu się z na, 
Przymus zaś szkoly z językiem narzuconym — 
tworzyłby tylko czyrmik drażniący. 

Słowem, ta młodzież, przecirwalająca slę swoją 
ideologią, wolną jakoby od obcych naleciałości, | 
kopluje nacjonalizm pruski, jak to czyniła stara 
endecja — pomimo że wojna wykazała, iż ten na- 
cionalizm na niemieckiej skórze źle się skrupił. 

Oczywiście każdy artykuł obwiepuiski musi za- 
wierać pokłon przed klerykalizmem — dowodzić. 
Że Polska t jej kultura stol wyznaniem rzymsko- 
katolickieni (na tym koniku nie bardzo można 
przejechać bez przeszkód przez dzieje polskieł 
kultury...). 

Dobrze przyrainmiej, że p. Remnbielitski nie wy- 
powiada naostatku jednym tchem zachwytu dla 
faszyzmn i. obrony praworządności — wedle re 
cepty obwiepolskiej. 

Załęliśmy slę nieco dłużej tem „credo“ wrogtego 
nam obozu młodzieży. Są to ludzie, którzy nleba- 
wem wypłyną na widownię polityczną. Godzi stę 
bliżej wiedzieć. z czem oni przychodzą. 


e politycznem 


Toteż | władze francuskie niewatpliwie, nie 
uwzględniając dostatecznie różnie, zachodzących 
pomiędzy Alzacią | Lotaryngją, a centrum pañ- 
stwa — wywołują dużo scysyj, która podniecają 
bojowników autonomii. czy ta szczerych, czy zpri* 
ska zamaskowanych, do ostrzejszych wystąpień. 

Trudro przewidzieć, czy Francja zdoła napa- 
wrót przywiązać całą ludność tych prowincyi do 
siebie. czy też u boku Francji pozostanie punkt 
słaby, który te ziemie sporne tworzyły przedtem 
— u boku Niemiec. 

Tow. Jaures, myśląc przed wojną o tem. jakby 
uchronić Frauclę i Europę przed pożoga wojenna 
— widział wówczas wyjście — wobec nastroju 
Rzeszy niemieckiej, aby Alzacja i Lotaryngia two 
rzyły odrębną jednostkę w tym związku | mogly 
rządzić się zgodnie ze swojemi wlaściwościami. 

Oczywiście, czynniki, decydujące w Niemczech 
zignorowały to rozumne wyjście w stosunkach 
ówczesnycli. Dzisiaj Francja stoi wobec konieczno” 
ści wynalezienia takiej formy, któraby poirafiia 
usunąć tarcia plemienne na tym terenłe. Mus! przy- 
tem pamiętać, że od czasów Napoleona III podnio- 
sło się przecież znaczenie warstw ludowych, a te 
są bardziej oporne w stosunku do obcojęzycznego 
centrum pafstwa | one a nie klasy „górne“ czy 
średnie są czynnikami najważniejszymi. 


Ameryka 
nie zwalcza wojny! 


AŻEBY MÓC ŚCIĄGAĆ DŁUGI. 

Sprawa wciągnięcia Stanów Zjednoczonych do 
frontu państw, uważalących wojną zaczepną jako 
zbrodnię, iest żywo omawłana w Waszyngtonie. 
Rząd amerykański odpowiedział na propozycię 
Brianda, że odnos! się wprawdzie z sympatją da 
wszelkich usiłowań, podjętych w klerunku umie* 
możHwienia wajmy ua przyszłość, obawla się je- 
dnak, że deflnicia wojny zaczepnej sprawi wielkie 
trudności. Mogą bowiem zajść wypadki, w których 
prawa obywateli amerykańskich zostaną narusza* 
ne i rząd wskutek tego będzie zmuszony przedsię” 
wzląć wszelkie kroki — nie wyłączając wojny z% 
czepnej — celem „obrony“ interesów swych oby- 
wateli. 

Wypadek ten. Jak 1 wiele Innych, potwierdza 
stara prawdę socjalistyczną, że w ustroju kapita- 
listycznym wojny są nieuniknione. 


ROZBOWSZECKHNIA ŚCIE 
NAPRZÓD”! 
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Wybory na widowni! 


Zdaje się nie ulegać Już wątnliwości, że w dniu 
28 listopada ogłoszony zostanie dekret prezydenta 


Rzeczypospolitej. zarządzający nowe wybory do 
Sejmu i do Senatu. Jak dotąd najwi i ożywienia 
pod względem różnarakich „kombinacyj” wykazuje 


obóz t. zw. sanacyjny. 

Pierwszy punkt — to współdziałanie Partii pra- 
cy i Związku naprawy. Są jeszcze trudności, ale 
będą zapewne usunięte i „naprawiacze* stracą „nie 
winność“ anty - partyjnikowską. I tu właśnie za- 
czynają się prawdziwe przeszkody: co robić z zic- 
mianami: z p. Meysztowiczem, z p. Niezahytow- 
skim? Iść razem? Wyobraźcie sobie taką listę: p. 
Koścłałkowski z POW | p. Meysztowicz z pod po- 
mmika Katarzyny Il. Rzecz niewykonałna. Albo p. 
Bryla „ziemia bez wykupu“ i p. Niezabytowskiego 
„precz z reformą rolną!“ ] to niewykonalne. Wy- 


padnie tedy pozostawić biednych monarchistów 
własnemu losowi. 

1 w stronnictwie chrześcijańska = narodowcin 
„dwie dusze w jednej piersi“. P. Dubanowicz rad- 
by odbudować chjenę, ale jakże to po Dzikawie, po 


Jabłonowie. po Luhlinie! I chadecy nie bardzo chcą | 


łączyć siebie zc zhankrutowaną firma narodowo- 
demokratyczną. 

„Piast“ i NPR siedzą narazie cicho. Blok mniej- 
szości nie wykroczył poza stadium rokowań. — 
W Wileńszczyźnie przeboku Szapielu, wodzu 
„radykalnej białoruskiej partji i i 
o fundamencie listy „rządow: 

Słowem ..kombinacje*, „kombinacje“. A czy nie 
nałeżałohy zacząć od programu? Bo wsz: 
mokracji będą mówić nieomal wszyscy. 
pytaja jednak: jaka demokracja? 


POSEŁ KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 


Po „iubileuszu” 


Walki wewnętrzne w rosyjskim bolszewizmie 


Śledzimy bardzo uważnie wewnętrzne walki ro- 
syjskie, nie tylko dlatego, że bolszewizm jest zja- 
wiskiem szkodliwem dia europejskiej klasy robot- 
niczej, bo rozbija ją i osłabia, i że Rosja, jako pań 
stwo sąsiadujące z Polską, dla nas jest bardzo in- 
teresującem zagadnieniem, ale także dlatego. że 
procesy, odbywające się wewnątrz bolszewizmu 
Są bardzo ciekawe i pouczające dla nas, — dla 
taktyki Socjalizenu. 

To, co się dzieje obecnie w Rosji, można nazwać 
kryzysem złudzeń bolszewickich, — złudzeń dy- 
ktatury. 

Zdawało się (naiwnym, doktrynerom, nieukom, 
itd.) to taka rzecz prosta: zabrać władzę w swe 
ręce, a potem — mocho trzymając ster w rękach 
— pokierować państwem ku Socjalizmowi. To po- 
dawano za najdokładniejszą interpretację (wytło- 
maczenie) marksizmu (!) i za najdojrzelszą myśl 
socjalistyczną. Tymczasem te złudzenia dyktatury 
— to spóźnione (w zacofanym kraju!) echa blan- 
kizmu, to znaczy nauk spiskowych z epoki przej- 
ściowej między utopizmem., a Marksem, z epoki 
niedojrzałości klasy robotniczej. Dla zestawienia 
warto sobie przypomnieć nauki A. Blanquiego 
(chociażby wedlug franc. książki Zevacsa o Augu- 
ście Bianqulm). 

Opadają piękne listki naiwnych złudzeń | po 
dziesięciu latach w roku „Jubileuszu“, pokazało sic, 
że nalwna, pierwotna wiara blankistowska rozbila 
się (po zetknięciu się z twardą rzeczywistością) 
na dwa kierunki: 

1, realistyczny (Stalin), liczący się z chłopem 
(nawet „kułakiem*), który stanowi ogromną więk- 
szość ludności, z koniecznością utrzymania pry- 
watnego kapitału (w pewnym zakresie), z faktem, 
wreszcie, że spodziewanej rewolucji bolszewickiej 
na zachodzie niema. 

Oczywista, taka praktyka liczy się z rzeczywi- 
stością, utrzymuje Stalina i bolszewizm przy wla- 
dzy, ale pierwiastki socjalistyczne stopniowo za- 
przepaszcza! 

2, romantyczny (Trocki), który widzi tę stopnio- 
wą rezygnację z Socialzmu i rewolucji, piorunu- 
je i zaklina. W krytyce oczywiście ten kierunek 
jest sikry, pozytywnej jednak, odmiennej polityki 
od Stalinowskiej skonstruować nie może. 

Tak rozwalił się w epoce „iukileuszu* bołsze- 
wnzm: na niekomunistyczny realizm i komunisty- 
czny romantyzm. Albo dyktatura bez kamunizznu, 
albo komunizm bez władzy. 

Tak stoi sprawa, 

Walka wewnętrzna wre straszliwa. Zinowiew 
na posiedzeniu C. K. partji (patrz „Diskusjonnyi 
Listok* Nr. 2) sformułował spis grzechów stali- 
nowskich w sposób następujący (a bardzo cieka- 
wy, bo wykazujący rzeczywiste bankructwo hol- 
szewizmu, jako metody wogóle): 

A. W zakresie polityki zagranicznej: 1) przegra- 
na chińskiej rewolucji; 2) „haniebne bankructwo 
polityki bloku ze zdrajcami z angielskiego ruchu 
gobotniczego”; 3) przyśpieszenie zerwania stosun- 
*ków z Rosią ze strony Anglii; 4) pól-zerwanie ze 
strony Francji; 5) krok po drodze do uznaua dłu- 
gów przedwojennych; 6) początek rozlamu «w II 
„Międzynarodówce; 7) oddanie szeregu konpartji 
do rąk prawicowców. nz 

Gtosy: Posuchę zapomniałeś! I trzęsienie ziemi 
na Krymie! 

B. W zakresie polityki wewnętrznej: 1) wsłrzy- 
manie poprawy sytuacji robotników; 2) pewny 
«hlodek w stosunku robotników do polityki CK; 


3) wzrost kułaka; 4) pogorszenie stosunków na 
wsi, w szczególności wzrost agitacji za bezpartyi- 
uym „związkiem chłopskim“; 5) klęska kampanii 
w sprawie zniżenia cen; 6) wzrost hezrobocia; 7 
pewne zaostrzenie się kwestii aprowizacyjnej; 8) 
wzrost siły nowej burżuazji: nepmana, kułaka, 
biurokraty. Slowem — kończy Zinowjew 
dział: 

-— Omyłka po omyłce! Klęska po klęsce] W re- 
zultacie bankructwo polityczne! 

(Cytujemy ściśle dosłownie według stenozramu 
w Nr. 2 „D. Listka*). 

Głosy: Powódź zapomniałeś! Jak ci nie wstyd! 
(hałas), 

C. W zakresie polityki partyjnej: partja została 
doprowadzona do bezpośredniego niebezpieczeń- 


| stwa rozłamu. Wyrzucono z parți setki najlep- 


szych robotników — bolszewików. W takiej sy- 
Rock Stalin musi rządzić przy pomocy stanu ob- 
ężenia. 

Głosy: Co za głupstwo! Dołoj! 

Podczas rewizji odbiera się (ciągnie dalej Z.) t. 
zw. „testament Lenina". Opozycja już stała się 
masowym prądem w partii. 

Głosy: To Dan (mieńszewik) mówi! Oszczer- 
stwa! Łzarstwo! 

Tak Zinowiew oblicza! grzechy rządzącego Sta- 
limizmu. Jeszcze ostrzej mówił (tuż przed wyrzu- 
ceniem) na C. K. Trocki (patrz tenże Nr 2 „D. L."). 

— Stalinowska frakcja trzyma się tylko gwał- 
tem nad partja, zduszeniem myśli partyjnej, dez- 


ten į 


organizacją proletarjackiej awangardy nie tylka 
w Rosji, ale na cały świecie (!1!). 

— Obrzydliwość! Nikczemność! 

— (Trocki dalej) Próbowano ukrywać, schować 
naszą opozycyjną platformę! 

Fo was trzeba schować! 

— (Trocki). Polityka Stalina przesunęła oś kla- 
sową od robotnika do speca; od biedaka do kuła- 
ka; od chińskiego chłopa do burżuazyjnych ofi- 
cerów... 

Tak mówił Trocki, a co chwilę przerywał mu 
Ra Stalinawców okrzykami, (według stenogra- 
mu): 

— Zdrajca! Drobny burżua! „Szpana”*! Gadzi- 
na! 

Takie „dyskusje” odbywają się teraz w partii, 
tej „manolitnej”, granitowej ctc., którą tak wy- 
chwalał Lenin. Złudzenia dyktatury pryskają. 

Naturalnie, w swoim pozytywnym programie 
romantyczna opozycja jest słaba. Cóż ma do po- 
wiedzenia w chłopskiej Rosji. Opracowała całą 
„platformę“, którą usilnie rozszerza (nielegalnie) 
w kraju i zagranicą. Wyszła właśnie przed paru 
dniami po niemiecku w Berlinie p. t.: „Platform 
der russischen Opposition“ (wyd. „Fahne des Kom- 
munismus“). Znowuż — krytyka silna, program 
wlasny nierealny. Glówny zarzut — że Stalin nie 
dał soble rady ze wzrostem „kułaka“ i nowej 
burżuazii (str. 7); że uwierzył w długotrwałość 
stabilizacji europejskiego kapitalizmu (str. 55). — 
Tymczasem (w proletarjackiem państwie) realna 
płaca robocza trzyma się na poziomie 1925 roku 
(str. 11); placa młodocianych stosunkowo maleje: 
liczba bezrobotnych według obliczeń osiągnie w 
roku 1931 aż 4 miliony i t. p. 

Można sobie wyobrazić, jak „stalinawcy" są o- 
burzeni na krytyke „trockistów“. Warto np. prze- 
czytać olbrzymi referat Bucharina, wygłoszony 
w Leningradzie (patrz „Prawdę" z 4 listopada). 

Dowodzi, że opozycjoniści (niektórzy) byll zwią- 
zani w swej robocie „z pewnemi grupami wojsko- 
wemi, marzącemł o wojskowym przewrocie a la 
Piłsudski". Oburzał się na oświadczenie opozycji. 
że on (Bucharin) kręci „kobyłą teorji" tak jak 
Stalinowcom wygodnłei — to pyskiem, to ogonem 
naprzód. Dowodził, że opozycja — to ukryci mień* 
szewicy. Konkluduje: 

— Są to różnice programowe, i lepiej się ro- 
zejść, niż siedzić pod Jednym dachem... 

Przytaczamy te wszystkie szczegóły, ażeby dać 
jaskrawy i pouczający obraz tego, lak pryskają 
złudzenia bolszewizmu i dyktatury. Ta dyktatura 
albo nagina się do rzeczywistości i staje się ku- 
łacką (Stalin), albo bezsilnie staje w romantycznej 
pozie wobec twardej rzeczywistości (Trocki). 

Blankistowskie naiwności spływają, | po dzłe- 
sięciu latach ukazują zdumionym oczom tomanty- 
ków „kułacką” rzeczywistość. 

Solenizantem prawdziwym na „jubileuszu“ był 
— zdaje się — „kułak* (bogaty chłop!). 


Myśl o emigracji 


Konieczność zapoznawania się z zagadnieniami emigracyjnemi, — Zadania 
oświatowych organizacyj robotniczych. — Książka, którą należy przeczytać 


Uznawszy emigrację zarobkową z Polski za 
oblaw masowy i stały, winniśmy z tego stwier- 
dzenia wyciągnąć konsekwencje. Winniśmy więc 
w pierwszym rzędzie zajać się poważniej, niż to 
czyniliśmy do tej pory zagadnieniami emigracyj- 
nemi. i 

Tak, jak rzeczy stoją do chwili obecnej, płynie 
z Polski na szeroki świat rok rocznie potężny 
nurt emigracyjny, unosząc tysiące i dziesiątki ty- 
sięcy polskich chłopów i robotników da państw 
Europy zachodniej (w pierwszym rzędzie do Fran- 
cil, Belgii i Niemiec). oraz za ocean, ale nurt ten 
płynie poniekąd poza świadomością społeczerńi- 
stwa. Z nielicznemi wylątkami interesują się emi- 
zracją i to tylko — urzędownie, urzędnicy urzę- 
du emigracyjneza... — Interesują się ponadto — 
kompanje okrętowe i icli agenci.. — Nawet 
w szeregach klasy robotniczej, nawet w organi- 
zacjach zawodowych robotników nie wldać dosta- 
tecznego zalnteresowania dla problemów emlgra- 
cyjnych, a przecież problemy te, to tragiczna ko- 
nieczność, pod przyinusem której żyje polska kla- 
sa robotnicza. 

Znajomość terenów emigracyjnych, znajomość 
warunków pracy i płacy, orientacja w stosunkach 
kraju, do którego ma się zamiar emigrować w ce- 
lach zarobkowych, ta w dziewięćdziesięciu dzie- 
więclu wypadkach na sto, warunek, hez spelnie- 
nia którego czeka robotnika polskiego na emigra- 
cji bardzo przykry zawód. 

Popularyzacja wiadomości o krajach, do któ- 
rych udają się w chwili obecnej robotnicy polscy, 
systematyczna praca informacyjna w tym kierun- 
ku jest obowlązkiem zarówno naszym lak pañ- 


stwa Dużo może tutaj zdzialać TUR, duża moga 
dopomóc organizacje oświatowe przy związkach 
zawodowych, dużo pożytecznych usług mogą od- 
dać odpowiednie książki. Do książek takich zali- 
czam w pierwszym rzędzie wydaną niedawno, 
staraniem Uniwersytetu Robotniczego w Lille *), 
pracę dra Jana Rozwadowskiego o emigracji pol- 
skiej we Francji. Praca dra Rozwadowskiega Jest 
pierwszą poważną i możliwie obiektywną mono- 
grafją naszego z górą półmilionowego wychodź- 
twa zarobkowego we Francji. Chociaż nie zga* 
dzam się we wszystkich szczegółach z wywoda- 
ml autora, — mogę jednak z calą stanowczością 
stwierdzić, że podane przez niego informacje i wy- 
rażone sądy godne są poznania I zapamiętania. — 
Książka ta spotkała się ze strony obozu tak zw. 
„narodowego“ z załadłą kampanią, wywołała też 
na emigracii niemały huczek, nie umniejsza to 
jednak ani trochę jej istotnej wartości. 

Wracając do wstępnych rozważań tego artyku- 
łu, wolno mi, mam wrażenie, stwierdzić, że emi- 
gracia z Polski, jakkolwiek jest objawem masa- 
wym | stałym, traktowana jest wciąż jeszcze ja- 
ko jakiś problem drugorzędny, drugoplanowy, ma- 
łoistotny. Szkody wynikające stąd dla emigran- 
tów są zbyt wyrażue, by je tutaj przypominać. 
Wyjście jest tylko jedno: ohok usprawniania pań- 
stwowych władz i urzędów emigracyjnych sze- 
rzenie wiadomości o emigracji pośród klasy ra- 
botnicze]. 

Wiesław Wohnout. 

*) Zamawłać można v księgami Robotniczej w War- 
szawie, ul. Warecka 9. 
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Przegląd prasy 


Po zwycięstwie socjalistów gdańskich. — Minister 


Streseman o stosunkach polsko - nieinieckich — | 


Socjallzm niemiecki maszeruje milowemi krokami 
aprzód! 
Olbrzymie zwycięstwo wyborcze 


polską. Nawet prasa endecka zmuszona jest tym 
razem uznać sukces naszych towarzyszów gdań- 
skich Jako zapowiedź poprawy stosunków polsko- 
gdańskich. 

Czołowy organ endecki „Kurjer Poznański” pi- 
sze: 

„Wyniki odbytych onegdaj w Gdańsku wy- 
borów oznaczają zdecydowane zwycięstwo le- 
wicy, a przedewszystkiem socjalistów, którzy 
zyskali (2 mandatów więcej, niż w roku 1923, 
a przegraną nacjonalistów, którzy 'z 33 spadli 
na 25 mandatów". 


Po stwierdzeniu tego stanu rzeczy, konkluduje ; 


organ endeków: 

„Jeżeli chodzi o stosunek do Polski, to nie 
ulega wątpliwości, że większość controwa - 
lewicowa w Gdańsku nie hędzie zajmowala tak 
nrowokacyjnego stanowiska, jakie zajmowali 
nacjonaliści albo Ich odnoga: Narodowo - li- 
heralna Parija Niemiecka, która rozwinęła bar- 
dzo aktywną działalność przy cichem poparcia 
nacjonalistów". 

Jest to zdaje się, pierwszy wypadek. w którym 
ze zwycięstwa socjalistów cleszą się nawet — 
endecy... 

ara | 

„Nowy Dziennik" zamieszcza wywiad swego ko- 
respondenta z bawiącym w Wiednlu ministrem 
spraw zagranicznych Niemiec Stresemancm. 
W wywiadzie tym czytamy na temat stosunków 
polska - niemieckich, co następuje: 

„Prowadzimy obecnie z krajami. które sq- 
siadująę z naml na Wschodzie rokowania go- 
spadarcze, które jednak mogą wyjść nawet po- 
za ramy polityki ekonomicznej. Rokuwania te 
Są zależne od dobrej woli, z jaką się do nich 
nrzystęnuje. Jeśli chodzi a moje osobiste zda- 
me. spodziewain się z calego serca. że roko- 
wania te zakończą się pomyślnym rezultatem. 
Po dziesięciu latach nadszedł nareszcie Już 
czas chyba, żeby utorować drogę normalnym 
stosunkom. Locarno musi się słać żywym sym- 
bolom, mus prowadzić do wykluczenia mo- 
żliwości powtórzenia się woiny". 

Można wlerzyć albo nic wierzyć w szczerość 
wywodów Stresemana, chodzi tylko a to. żeby po- 
lityka rządn Rzeszy niemieckiej okazała się dosyć 
silną wobec podszeptów nacjonalistów ulemlec- 
Elch, którzy w Niemczech. podobnie jak wszędzie. 
sa największem niebezpieczeństwem dla pokoju i 
przeszkodą w istotneni porozumieniu między no- 
rodami. Teżeli chodzi o nas, to wiarę w pokojowe 
i przyjazne stosunki z naszym zachodnim sąsia- 
dem opleramy na niemieckim obazle demokrałycz- 
nym, w pierwszym zaś rzędzie na niemieckiej so- 
cjalnej demokracji, która niejedan roz dalı dawód, 
że pragnie jak najlepszych stosunków z Polską. 

wiru wę 

Także „Czas“ krakowskł zastanawia się nad 
ogromnym wzrostem wpływów socjalistycznych 
w Niemczech. 

„W niedziele, a więć równocześnie z wy- 

„ horami gdańskietni. które przyniosły znaczny 

sukces socjalistom, a porażkę uicjonalstom 
gdańskim, odbywały się także w Niemczech 
wybory: po części da rad miejskich, no części 
do niektórych sejmów krajowych. Wybory ta- 
kla — odbywane na podobnel podstawie, jak 
wybory parlamentarne — bywają wszędzie u- 
ważane za czuły barometr polityczny. Wska- 
zwą one symptomatycznie, w jakim kierunku 
zwracają się i odwracają sympatie mas poll- 
tycznych; to znaczy. w jakim kierunku wypa- 
dna następne wybory parlamentarne. Otóż ba- 
rometr niemiecki. o ile można się na podsta- 
włe dotychczasowych intorinacyj — bynaj- 
mniej jeszcze nic ostateczuych — zorientować, 
wskazuje na odwrócenie słę sympaty) od grup 
nacjenalistycznych, a przesunięcie się ich pa 
troszę ku centrum. ale zwłaszcza ku lewicy". 

Oczywiście „Czas“ Uumaczy to „odwrócenie się 
sympatyj od grup nacjanalistycznych ku lewicy" 
tak, iak mu jest wygodniej, a więc w pierwszym 
rzędzie wzatłędami polityki międzynarodywej, po- 
mijaląc naszem zdaniem conajmniej równie ważną 
przyczynę sukcesów wyborczych socjalistów nle- 
mieckich. x mianowicie społeczne radykalizowanie 
się szerokich mas narodu niemieckiego. | akt w każ 
dym razie pozostaje aktem: socjalizm niemiecki 
maszeruje milowemi krosaml naprzód! 


socjalistów | - M A 
gdańskich omawiane jest szeroka przez całą prasę | quo: zamierzali w 


i 


! 


Aresztowanie Trockiego 


i Zinowiewa? 
WYDALENIE TROCKIEGO I ZINOWIEWA 
Wydalenie Trockiego i Zinowiewa z nartji w 

przyspieszonem tempie zaskoczyła zarówno opinię 
publiczną 1 samych przywódców opozycji, którzy 
w przeświadczeniu, że dopiero kongres ich wyklu- 
zyskać pozostały czas dlx spo- 
tęgowania agitacji opozycyjnej wewnątrz partjl. 
Czy postanowienie o wydaleniu Trockiego ! Zino- 
wiewa steroryzuje pozostałych przywódców opo- 
zycji, trudno sądzić ze względu na różnolitość ich 
charakterów i pogładów. Możliwe jest, że oficjalne 
słery liczą na tę różnolitość a przez wykluczenie 
Trockiego i Zinowiewa zamierzają wprowadzić 
rozłam w szeregach przeciwników. Możliwe rów- 
nież, że na tę decyzię wpłynçia chęć znalczienia 
się podczas walnej rozprawy na konzresic wol 
przeciwnika z góry oslabionego. Nie jest też wy- 
kiuczone. że przedstawiciele naczelnej organizacji 
gospodarczej państwa sowieckiego, chcąc na kon- 
gresie przeprowadzić swój 5-letni plan ckonomicz- 
ny, któremu opozycja a zwłaszcza Trocki zajadle 
się przeciwstawla, przyczynili się w pewnej mie- 
rze do wydalenia swych największych wrogów 
z partii jeszcze przed kongresem. 
ZAOSTRZENIE REPRESY] WOREC OPOZYCJI 
Warszawa, IC |=" 1 tte d i 
Z Berlina donoszą do Warszawy, że wedle wla- 
domości, które nadeszły tam z Moskwy, oruz we- 
dle opinii berlińskich kół koniumstycziych w naj- 
bliższych dniach nastąpi aresztowanie Trocklega 
1 Zinawiewa. Podobno z aresziowaniem obu wo- 
dzów opozycji rząd rosyjski wstrzymuje się jedy- 
nie dlatego. że nie chce aresztowzć ich w czasło, 
kiedy w Rosji bawłą Jeszcze delegaci zagraniczni, 
przybyli na uroczystości związane z ohchodem 
dziesiątej rocznicy rewolucji bolszewickiej. Wedle 


| dalszych informacyi pochodzących z tychsamych 
| kół grupa Stalina zamierza wobec opozycji wziąć 


kurs zdecydowanie ostry. 


Wiadomosc pointyczne 


STRESEMAN O WIZYCIE W WIEDNIU 
Na przyjęciu dziennikarzy wiedeńskich I zagra- 
nicznych wygłosił niemiucki minister spraw za- 
granicznych Streseman mowę, w której zauważył. 
że oczywiście mężowie stanu niemieccy | austrjac- 


| cy nle mówill w Wiedniu tylko a pogodzie. Jest 


zrozuniiałein. że mężowie stanu korzystają z każ- 
dej sposubności, aby wymienić poglady w kwe- 
sijach, które ich specialnie obchodzą. Jeżeli w cza- 
sie konieroncyi gospodarczych, gdy się mówi o 
zjednoczonych stanoch Enropy. okazuje się ncr- 
wowość z tego powudu, że zniesłono wizy pasz- 
portowe mlędzy dwoma państwami, to nerwo- 
wość ta muslała osiągnąć bardzo silny stopień. 
Streseman wyraził zadowolenie z faktn. że pra- 
cuje sle nad wyrównaniem kodeksu karnego Nie- 
miec | Austrji i wyraził nadzicję, że nietylko ta 
dziedzina będzie tereneni wspólnej pracy w przy- 
szłości. 
FRANCUSKI MINISTER WOJNY W LONDYNIE 
Do Londynu przybył francuski minister wojny 
Painleve. Odbędzie on w Londynie szereg konfe- 
rencyj naukowych i otrzyina tytuł naukowy ho- 
noris causa na uniwersytecie w Cambridge. 


BRIAND © UMOWIE 
FRANCUSKO - JUGOSŁOWIAŃSKIEJ 

Na posledzeiiu komisii spraw zagranicznych 
Izby Brland wypowiedział pogłąd, że umowa fran- 
ciusko-serbska wynika z ducha Locarna | dodał. 
że rokowania z Włochami będą prowadzone w 
dalszym ciągu w celu spowadowania przystąpie- 
nis ich do traktatu. Mówiąc o sprawie Tangeru. 
Briand stwierdził, że rokowania toczą się w du- 
chu przyjaźni i wyraził pewność. że dadzą one 
dobry rezultat. 

RZAD RUMUŃSKI O UWOLNIENIU 
MANOILESCU 

Wczoraj po posiedzeniu Rady ministrów wyda- 
ny został następujący koinunikat do prasy: Rząd. 
stawiając Manoilescu przed sądem. uważał, że by- 
ło koniecznem dać przykład luż przy nierwszej 
próbie, aby uniemożliwić wszelkie próby póżniej- 
sze hardziej noważne | więcej zagrażające hezpie- 
czaństwu państwa. Trybunał wojenny. nie licząc 
się z tega rodzaju konsekwenciami, uważał, że nic 
hyla podstawy do zastosowania prawa w całej je- 
go surowości. Stanowisko, jakie obecnie zaimnią 
cl, którzy nie waiają się przez swoje machluacie 
narazić państwo na niebezpieczcństwa potwierdzi. 
czy względność. okazana przez trybunal woienny 
byla usprawłedliwiana. Ogłoszenie wyroku Ilkwi- 


| duje ten szczególny wypadek, nie może on jednak 
mieć wpływu na postanowienie rządu domagania 
się ścisłego prawe względem tych, którzy dążyliby 
do zamącenia ładu publicznego i którzy narazillby 
państwo na niebezpieczeństwo. 


| 
WYBORY BURMISTRZÓW W ANGLJI 
Kohista burmistrzem Liverpoola. 

Wybory na burmistrzów, dokonane w 300 mla- 
stach i gminacli Anglii, są charakterystyczne ze 
względu na wielką ilość wybranych koblet. Liver- 
pool, największe portowe tniasto Anglii, otrzymało 
kobietę lordmajora (burmistrza). Jest nią pani Mar- 
garct Bevan, która większą część swego życia 
poświęciła opiece nad młodocianemi kalekame, 
Według przynależności partyjnej wybrano 165' 
konserwatystów. 90 liberałów. 35 członków! 
partji pracy, 3 niezależnych į 10 bezpartyinych. 


KAPITALIŚCI FINANSUJĄ „CHRZEŚCIJAŃ- 
SKIE* ORGANIZACJE ROBOTNICZE NA 
WĘGRZECH 


Na posiedzeniu węgierskiego parlamentu socja- 
liści wystąpili ostro przeciw parti chrześcijańsko- 
społecznej. Socjalista Gydrky oświadczył, że chrze 
ścijańskie związki zawodowe dostają pleniądze od 
kapitalistów. Jako dowód przytoczył fakt, że 
chrześciłański związek tramwajarzy w Budapesz- 
cie otrzymał w tym roku 3 millony od towarzy- 
stwa kolei eloktrycznych Mówca oświadczył, że 
na czelc grup robotniczych, organizowanych na 
gruncie „narodowym” i „chrześcijańskim“ stoja 
lednostki o przeszłości krymialnej. Tow. Gyórky 
ma dowody, że organizacie „chrześcijańskie“ a 
zwłaszcza ich kierownicy są subwencjonowani 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych, czyli 
przez policję. Mowa tow. Gyórky wywołnia ol- 
brzymie poruszenie w narlainencie. 


Zajęcie Hankau 


W zarnięszaniu chińskim. które od rozłamu w 
ruclu narodawym wyrodziło się w walkę wszyst» 
kich wcnerałów między sobą i to bez widocznega 
celu — chyba dla korzyści osobistych — zaszedł 
ważny wypadek: wojska Nankinu zajęły Hankan 
po ucieczce władcy tego miasta generala Tang 
Czeng Cz). Nie obeszło się naturalnie bez zwykłe- 
go w takich wypadkach plądrowania rzekoma dła- 
tego, ponieważ żołnierze znaleźli trupa jednego ze 
swych generałów, którego Tang Czeng Czj kazał 
udnsić. Ostatnie wiadomości podają. że spokój już 
został przywrócony. Tang Czeng Czi przed swą u- 
cieczką, prawdopodobnie do Japonii, złupił wszyst 
kie banki miejscowe. 

Polityczne znaczenie zajęcia Hankau nle da sie 
wobec zagmatwanej sytuacji w Chinach ocenłć. 
Trzeba pamiętać, że ostatnio były w Chinach po- 
łudnłowych trzy rządy. nawzajem się zwalcza- 
jące: w Nankinie. Hankau | Kantonie. Poza teni 
istnieje w Chinach środkowych i północnych dyk- 
tatura Czang Tso Lina, a poza nimi cała gromada 
wniej Jub więcej niezależnych gubernatorów posz- 
czególnych prowincyj. Wobec tego trzeba stwier- 
dzić. że rewoliicja narodowa. która miała swój po- 
czątek i najsilniejsze oparcic w Kantonie. znow 
staneła na tymsamym punkcie, na jakim stała rok 
temu przed zdobyciem Szangaju, 

+ . . 

Hankau, 16 listopada (PAT). Wczoraj wieczo- 
rem wojska generała Ho-Człena. który obja! na- 
czelne dowództwo nad miastami Hankau, Han- 
Jang | Wa-Czang. opuściły Han-Jang. W chwźli 
obecnej terytorium wzmiankawanych miast nie 
zajmuje żadna armja. Jak domoszą jednak, prze- 
dnie straże wojsk nankińskich. posuwających sie 
od strony Ki-Czau, wejdą w dniu jutrzejszym da 
Wu-Czang. Narazie we wszystkich trzech wymie- 
nionych miastach panuje spokój. 


Wybory gminne 
na Sląsku czeskim 


Z Cieszyna donosza. iż niedzielie wybory w 10 
gminach powiatów czeskiego Cleszyna i Jablon- 
kowskicko daly nastepujące wyniki w powiecie 
czeskiego Cieszyna w gminie Siłyca Polacy otrzy- 
mall 24 mandaty, Czesi 5 mandatów. komuniści 
2 mandaty, w gminie Kropica Polacy 12. Czesi 4. 
komaniści 2, w gminie Niebory Polacy 10, Czesi 
Z, komuniści 3, w gminic Zerocice Polacy 7, Czesi 
4, komuniści 4, w minie Dolne Datynie Polacy 4. 
Czesi 6. W now. Jabłonkowskim w gminie Nawsie 
Polacy otrzymali 18. Czesi 7, komuniści 5, w gnii- 
nie Mosty Polacy 19, Czesi 8, komuniści 4, w gmi- 
nie Karpentna Polacy 9, Czesi 6. w gininie Nydek 
Polacy 19. Czesi 5 i w gminie Piosek Polacy 12. 
Czesi 4. komuniści 2. 


KRONIKA 


Kraków, 17 listopada. 


Inwestycje związków komunainych 
wojawództwa krakowskiago za czasów polskich 


Wojowództwo krakowskie opracowało ną pole- 
cenie ministerstwa spraw wewnętrznych zestawie- 
nie urwestycyj dokonanych lub rozpoczętych 
przez związki komunalne na terenie województwa 
krakowskiego za czasów polskich. Z zestawienia 
tego wynika, że suma tych inwestycyj wynosi 
36,148.001 zł. Ogółem wybudowano 483, rozpoczę- 
to 95 obiektów. Z ważnicjszych należy podnieść 
miwestycje w zakresie szkolnictwa 26U szkół, ma- 
jatku komunalnego 60 oblektów, zdrowia publicz- 
negp 49 objektów, dróg 59 mostów i 522 km. dróg 
{ulio chodników), wreszcle w dziale przedsię- 
biorstw 108 obiektów. Pouniesione dotąd przez 
związki komunalne wydatki na powyższe inwe- 
stycje wymoszą: 


w dziaje szkolnictwa 4679.14! zł. 
majątku komunalnego . . . . 4,281.617 „ 
zdrowia publicznego . .. 3,19%6-775 „ 
" dróg f GRE 8562.153 „ 


przedsiębiorstw . . « . » . 16249257 „ 
Wydatki te pokryły zwiazki komunalne w na- 
stępujący sposób: 25,052,209 zł. z własnych iundu- 
szów, 1,069.204 zl. ze subwencyj i dotacyi 9,073.589 
zł z pożyczck, 
—000— 


Młodzież ku czci St. Wyspiańskiega 


Wyrazem holdu młodzieży szkół średnich d!a 
wielkiego poety Krakowa, będzie, — w myśl ży- 
czenia głównego komitetu przygotowującego ob- 
chód, — uroczyste przedstawienic w leatrze im. 
J. Słowackiego w plątek 25 bm. o godzinie 3 po 
poludniu, które urządza Koło artystyczno-drann- 
tyczne uczniów gimnazjum Sobieskiego. Program 
wynełnią: frugmenty „Nocy Listopadowej* w re- 
żyserji p. H. Rozmarynowskiego, art. dram. z pp. 
Z. Skąpska, H. Waniczkówną. J. Balickim, St. W. 
Balickim, J. Bobrowskim. M. Kozubkieńn, 1. Pat- 
kaniowskim w rolach złównych, oraz aki I-szy 
niggranej jeszcze w Krakowie „Legendy". którą 
inscenizuje 1 reżyseruje Stanisław Witold Balicki, 
a ilustracje muzyczną przygotowuje Jerzy Ratiler. 
Rolę Wandy gra p. K. Tarnawska, inne M. Podo- 
bińska, J. Balicki. J. Bobrowski, Krzyżanowski. 
1. Lubow!ecki, Plasecki. H. Trammer, Zadwórny, 
J. Rutka | Inni. W liczuych scenach zbłorowych 
bierze udział około 60 osób i uczenice państwo= 


wego gimuiazjum żeńskiego. Przedstawienie po- | 


przedzi przemówienie prof. Dra Michała Szyszki. 
Bilety do nabycia od czwartku 17 bm. codziennie 
od godziny 3—4 bonoludniu w gimnazjum Sobie- 
skiego. 

—000— 

POLSKA AKADEMJA UMIEJETNOŚCI. Posie- 
dzenie Komisji historii sztuki odbyło się 10 bm. na 
kłórem dr. Tadeusz Szydłowski przedstawił pracę 
pł. „Murowane kościoły grodowe i wiejskie z XII 
i XIII wieku w dzielmcach krakowskiej i sando- 
mlerskiej*. Najstarsze kościoły powstały na miej 
scu dawnych świątyń pogańskich w grodach 
książęcych oraz w siedzibach głośnych ro* 
dów. Z rozpowszechnieniem sztuki budowania z 


kamiania pojawiały się coraz częstsze kościoty mu- | 
rowane z których dochowała się kilka z XII wic- | 


ka w całości (Świerz. Tarczek. Wysocice) lub czę- 
ściowa (Prandocin, Jędrzelów. Żarnów, Giełba), 
z kilku zostały ślady Inb fragmenty. Były to nic- 
wielkic kościoły jeduonawowe, niesklepione naj- 
częściej z wieża od irontu | ze złączoną z nią en- 
porą. tl. galerią lub balkonem, którego przeziia- 
czenia nie zdołana jeszcze dostatecznie wyjaśnić, 
Jako pierwsze hnudawle. wzaoszone z trwałego 
materjatn, w obrębie młejsz obronnych. mogly owe 
kościoły służyć Jaka cstateczne schronienie w razic 
walk; nie pastadaja jednak specjalnie obronnego 
charakteru. W wieku XI] typ kościołów zanika i 
występują po wsiach kaściólki bez wież, niekiedy 
ać okazalsze budowle trójnawowe, jak w Koście|- 
2n. pod Proszawicami, nh w fmielnie w okolicy 
Jędrzejowa. Kościohy wiesskie odzwierciadlaią rnz- 
wój i przemlany, jakie sig dokonują w architektu- 
rze owych czasów. Od połowy XIII w. 1nłejsce ka- 
mienia zajmule w budowie cegła. Interesulący przy 
kład przedstawie kościół w Nieronicach kola Wo- 
dzisławia — przy ostatnie! budowie kościoła w 
Chiewiskaci przekonana się. iż pierwotny kościół, 
wznnszony około r. 1260 był również ceglany. Pra- 
ca przynosi szereg nieznanych detychczns sZcze- 
zółów j nowych materiałów do dziejów naszej ar- 
chitektury wczesnośredniowiecznej. Dr. Szydłow- 
Ski nrzedstawi! następnie kilka ciekawych gotyc- 

fragmentów archilektonicznych ! rzeżblar- 


| nej zanotowano 11. innych przestępstw politycz- 
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skich, odkrytycit przy dokonywanej obecnie restau- | 
racji zzymsu wieży ratuszowej w Krakowie. j 

PIERWSZY WIECZOREK MUZYKALNO-WO- 
KALNY W „OGNISKU“ DRUKARZY W KRAKO- 
WIE. Dobrze obmyśłany program niedzielnego 
wieczorku pozwolił spędzić miłą chwilę zebranym 
licznie członkom i gościom, wprowadzonym do 
„Ogniska“. Znakomita produkcja orkiestry man- 
dolinowej, pod batutą p. St. Syryły, Piosenki p. 
Wandy Szczepańskiej, art. operetki „Nowości, po- 
ważny repertuar, odśpiewany przez znanego te- 
nora p. J. Tukacza, oraz humorystyczny, odśpie- 
wany przez p. W. Rychtera, tenora operetki „No- 
wości“ uwieńczone były znakomitym akoinpanja- 
mentem płanistów pp. Bursy leszka i Deca Wal- 
nego. Miłą atrakcię sprawiły produkcje baletowe 
pp. Góreckie] i Morawskiego, art. baletu operetki 
«Nowości”. Conferencierem hy? p. T. Raźny, któ- 
ry znakomicie wypowiedzianemi „kawałkami* lq- 
czył poszczególne punkty programu w całość peł- 
ną humoru. Kierownictwa spoczywało w rękach 
kol. Marjana Zabłockiego. A zatem drukarze kra- 
kowscy doskonale otworzyli swój sezon. Obok 
pracy poważnej, pogłęb'ającej ich wiedzę zawo- 
dową, dają swym członkom chwile rozbrzmiewa- 
jące szczerym śmiechem i tryskające humorem. 
Na szare dni robocze pada jasny promień. umila- 
jący życie i czyniący je znośnem. 

W najbliższa niedzicię odegrane zostaną w „O- 
znisku* „Śluby Panieńskie". Po przedstawieniu 
sabawa towarzyska. | 

OTWARCIE ŁAŻNI LUDOWEJ NA GRZE- | 
GORZKACH. Zarząd iażni Ilvdowei ua Grzegórz- 
kach zawiadamia. że z dniem dzniejszym łaźnia 
została otwarta do użytku publiczności. Tusze bez- 
płatne, wanny po 50 zr. Fryzior na miejscu. 

PRZESTĘPCZOŚĆ W OKR. WOJEW. KRA- 
KOWSKIŁGO. W miesiąc październiku hr. na te- 
renio wojew. krakowskiego przestępczość przed- 
stawiała się następująca: wypadków zdrady głów- 


nych 5, hunt i opór władzy 4, inne przestępstwa 
przeciw władzy 59, dczercja 11, ukrywanie przc- 
stępców 5, przemytnictwo 7, włóczęgostwo i źe- 
branina 175, rabunków 4, morderstw. zabójstw i 
dzieciohójstw 17. podpaleń 6, stręczeń do nicrządu 
3, przestępstw nu tle seksmalnemi 10. uszkodzeń 
cielesnych 464, spędzenia plodu 11, porzucenie dzic- 
cl 3, kradzieży 2.813, oszustw 310. wymuszeń li, 
sprzenlewierzcń 47, paserstw 31.'lichwy 92. ha- 
zardu karcianego 3 potajemne gorzelnictwo 6. za- 
ginięciu osób 4, przekroczeń san.-adin. 12.475, opil- | 
stwa 1.236, higamja 1. Ogólna liczba zarejestrowa” ; 
uych przestępstw 27.110. W tym samym czasie 
było pożarów przypadkowych 52. samobójstw 
nieszczęśliwych wypadków 32 w tem śmierci 15. 

NAGŁY ZGON KOBIETY W KRAMACH PRZY 
UL. STOŁARSKIEJ. Wczoraj w poluduje w kra- 
mach przy ul. Stolarskiej, zmarła nagle kobieta 
riestwierdzunego nazwiska. Lekarz pogotowia 
stwierdził zgon wskutek udaru serca. Liało zmar- 
łej przewieziono truniarką do zakladu medycyny 
sądowej. 

PRZEJECHANY PRZEZ WÓZ CIĘŻAROWY. 
Pogotowie ratunkowe przewłozło do szpitala na 
oddział chirurgiczny 15-letniego Tadeusza Stefani- 
ka. roznosiciela listów bankowych, który wpadł 
nod koła wozu towarowego u wjazdu na most 
Dębnicki od strony ul. Zwierzynieckiej. Lekarz po- 
£otowła stwierdził n ollary nieszczęśliwego wy- 
padku rany na ręce i nodze prawej. 

WŁAMANIE DO SKŁADU ŚLEDZĄ. Dusiali się 
nicznawi sprawcy do składu śledzi Natana Katziie- 
ra przy ul. Krakowskiej 32, gdzie w ubikacjach 
parterowych rozbili kasę żelazną ogniotrwałą a- 
taz podręczną kasę dzlenną. Sprawcy skradli ra- 
zein około 414 złotych, t. i. z żelaznej kasy około 
400 złotych. zaś z kasy podręcznej 14 złotych. 
Złodzieje dosłali się do lokalu z podwórza przez 
piwnicę. odsuwając rygle od drzwi, prowadzących 
do piwnic. Pa dokonanent rozhi kas urwali 
kłódkę od drzwi prowadzących z lokalu do po- 
dwórza i wyszli przez bramę sąsiedniej realności 
ua ulicę po otwarciu brainy. Dochodzenia w toku. 

SUBLOKATOR I MASZYNA. Kaczkowska Eni- 
lja. zamieszkała przy ul. Zamkowej 9. zglosila w 
policji. że powierzyła swemu hyłemu sublokalo- 
rowi Janow! Woźniakowi nadanie na holej naszy” 
ny do szycia celem przesłania iej dlu swej córki 
da Poznania. Woźniak w czasie przewożenia tej 
maszyny na kolej wyiął z niej cały meclaniżin 
wartości %0 złotych, a wysłał do Poznania tylko 
samo pudło. poczem zbiegł w niewiadomyni kic- 
runku. 

OBŁOWILI SIĘ. Szułcfrau Sauli. zamieszkały 
przy ul. Leyjonów 22. skradziono 4 zamkniętego 
mieszkania 2 lichtarze srebrne. 2 posrebrzane, 8 
łyżeczek srebrnych wartości 200 złotych. — oraz 
różne książki a treści belletrystyczuj wartości 200 
złotych. 


KRADZIEŻ WOTÓW. — Z kaplicy Ochronki, 
przy ul. Mazowieckiej 14 skradziono po skończo- 
nem nabożeństwie dwa zegarki srebrne, wiszące 
jako wota na ołtarzu. 

SKRADZIONO Z KORYTARZA KŁINIKI PO- 
ŁOŻNICZEJ, przy ul. Kopernika 7, podczas wy- 
kładów dwa palta zimowe na szkodę studentów 
medycyny. 

STRYCHULCE GRASUJA. Frania Tennenbaum, 
zamieszkała przy nl. Starowiślnel 65, zgłosiła w 
pollcji, że skradziono jej z niczamkniętczo siry- 
chu większą ilość blelizny nieustalonej na razie 
wartości. 

—080— 

STULECIE URODZIN KAROLA ESTREICHERA. 
Towarzystwa miłośników książki w Krakowie urządza 
we czwartek 17 bm. a godzinie 8 wieczorem w bfblio- 
tece Muzeum przemyslowego wieczór ku cze! Karola 
Estreichera. Reiernt wygłosi p. Władysław Baran, dy- 
rektor bibljoteki Akadenji Umiejętności. Wstęp wolny. 

DYREKTOR DEPARTAMENTU KULTURY | SZTL- 
KI W PAŁACU SZTUKI. Onegdaj dyrektor Skotnicki 
zwledzał Pałac Sztuki: sale, piwnice i sklady, wypy- 
lywal sie o tok spraw bieżących, zaluteresował się 
stroną finansową I planami na przyszłość, Po ukończe- 
nlu zwiedzania dyr. Skotnicki wyraził uznanie dla do- 
tychczasowej pracy, klóra — lak się wyraz — RNM- 
townie zmienila dawniejsze stosunki i w krótkim czasie 
nastawiła instytucję na wysokiej wyzynie, tak, że dziś 
Pałac Sztuki w Krakowie jest znowu ośrodkiem ruchu 
artystycznego | atrakcja Krakowa. Dyrektor Skotnicki 
ubiocał też, !Ż postara się zwrócić odpowiednim czyn- 
nikom w Warszawie wuwakę na znuczenie Pałacu Sztuk! 
| uzyskać dla Towarzystwa poparcie. 

WYKŁAD PR. HELENY WILILMAN-GRABOWSKIEJ 
„O brahmunizmic* odbędzie się dziś we czwartek w 
kolegium wykładów naukowych, Ryuck pł. Liya A--B. 

CZYTELNIA TOWARZYSKA urządza w sobote 19 
bm. zebranie towarzyskie z urozmuiconym programem. 
Początekąo godzine 9 wieczorem, 


TEATRY ! KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we czwartek i wszystkie następne dni bieżącego 
tygodnia „Turandot”. 

OPERETKA „NOWOŚCI". „Paganini. operetka Pr. 
Lelara po cenach 50 procent zmiżonych, grana bedzie 
drit we czwartek. Jutro w pialek z powodu zenerai- 
noj próby tear zamknięty. W soboto premjera, a w 
niedziele dwukromie: o godzinie AAU popołudnłu pa 
cenach zaiżonych | o godzinie TAN wieczór oraz diil 
następuych operetha Oskara Strausa „Królowa i pre- 
żydem. w przekladzie K. Krumłowskiego, z pp.: Sa- 
zlusz Wiikoszewska, Malinowskim, Tadeuszem Phar- 
skim, Rewerą-Rewskim, Bolnarowskim, Szymańska- 
I'rzybylska, nowo pozyskany wodewiłistka. Kolwasem 

Diegulskiin. Reżysczuje dyr. T. Pilarski, dyryguje 
WA. Yrlev-Jurkaewkz, balèt układu W. Morawsklogo 

BALET BODĘNWIESER. leden z najsłymiejszych 
chorcograticznych zespołów, wystąpi w sobote 19 bm 
w Starym Teatrze z zupelale nowym prograniem, w 
Krakowie dotychczas mewkeialnyin. W zespole obok 
ogłoszonych inè artystów Jeszcze lancerka, Giza Jyrk= 


hen. 
MARJA LABIA, slawna śpiewaczka, wystąpi tyiko 
jeden raz w niedzielę 20 bm. z bogatym i interesującym 


programem. A 
1 Polski 


PREZYDENT MOŚCICKI NA ŚLASKU CIE- 
SZYŃSKIM. Dnia 14 1 15 bm. w lasach państwo- 
wych na Śląsku cieszyńskim odbyło się polowanie 
reprezentacyjne dla p. prezydenta Rzpliłej, W po- 
luwaliu wzięli udział ininister rolnictwa Niezahy= 
towski, komunikacji Romocki, poczt i telegrafów 
Miedziński. oraz przedstawiciele korpust dypla- 


| matycznegu w osobach posłów Arnstedta. Queve- 


da, Belitzka i Stetsona. Wynik polowania: 114 zaje- 
cy, Ś0 bażantów i 1 lis. We środę rano prezydent 
wraz z gośćnii wyjechal do Warszawy. 

SPRAWA GEN. ZAGÓRSKIEGO. „Kurier Po- 
ranny" donosi: W jednym z dzienników zamicsz- 
czono przed paru dniami notatkę. wedle którei 
śledztwo w sprawie gen. Zagórskiega zostało rze- 
koma umorzone. Wiadomość ta nie odpowiada 
prawdzie. Sprawy w lakiem stadjum, jak Zagór- 
skiego. sądy w myśl ustaw nie umarzają. Za po- 
wód nniurzenia sprawy wymienia ustawa np. 
śmierć podejrzanemu. brak danych przeciw padej- 
rzanemu. przedawnienie itp. nigdy zać nieobec- 
ność. Sprawa gen. Zagórskiego me została umo- 
rzi lecz wstrzymana. aż do (jak sio wyraża 
ustawa) przytrzymania, lub dobrowolnego zgło- 
szenia się oskarżonego. 

ŚLUB CÓRKI B. PREZYDENTA WOJCIE- 
CHOWSKIEGO. We środę odbył się w kościele 
Trzech Krzyży w Warszawie ślub córki b, prezy- 
denta Wojciechowskiego, z synem b. premiera 
Władystawa Grabakiego. 

WYSTAWA RADIOWA W CIESZYNIE. Z bo- 
czątkiem grudnia w Cleszynie odbędzie się stara- 
aiem miejscowego klubu radiowego wystawa ra- 
diowa. Ma ona dać obraz ruchu radioamatorskicgo 
w tej kresowe] dzielnicy a oprócz tego ma stwo- 
rzyć przegląd sprzętu radiowego, który może być 
wyrabiany w krain. 


Z POLITECHNIKI LWOWSKIEJ. Minister o- 
światy rozporządzeniem z 21 października za- 
twierdził przepisy o egzaminach dyplomowych na 
Wydziale ogólnym politechniki lwowskiej. Absol- 
wenci tego Wydziału, obejmującego grupy: mate- 
matyczną, geometrji wykreślnej, fizyczną i che- 
miczną (wszystkie o czteroletnim okresie studjów) 
po egzaminie dyplomowym otrzymają akademicki 
stopień magistra, który będzie Ich uprawniał do 
nauczanła w szkołach zawodowych i do zdawania 
egzaminu dla nauczycieli szkół średnich ogólno - 
kształcących i seminarjów nauczycielskich przed 
państwowemi komisjami, narówni z mazistrami fi- 
lozofji, absolwentami uniwersyteckich Wydziałów 
filozoficznych, humanistycznych i matematyczno = 
przyrodniczych. 

WYPADEK LOTNICZY. W dniu 12 bm. z lotni- 
ska 11 p. lotniczego wystartowały 2 samoloty, 
prowadzone przez porucznika-pilota Kułakowskie- 
go oraz przez porucznika-pilota Harmana. Wsku- 
tek śnieżnych opadów piloci zmuszeni byli do przy- 
musawego lądowania w okolicy Białowieży. Por. 
pilot Kułakowski wylądował obok parku w Biało- 
wieży, bez uszkodzenia swego samolotu, zaś piłot- 
porucznik Herman, lecąc w kierunku szosy Biało- 
wieży-Prużany, na 14 klm. od Białowieży w pusz- 
Czy błałowieskiej uderzył aparatem o drzewo- ła- 
miąc skrzydła aparatu, sam zaś skutkiem pęknię- 
cia czaszki poniósł śmierć na miejscu. 

TROJE DZIECI OFIARA POŻARU. We wsi Ko- 
Ściele, w gm. Rędziny wynikł pożar, którego pa- 
stwą stało się 9 stodól ze zbożem. Ogólne straty 
wynoszą 23.500 zł. Dochodzenie ustaliło, że pożar 
spowodowaly dzieci, które w stodole rozpaliły 
ognisko. Z dzieci tych Otylia Dąbrowska (lat 5) 
wskutek zapalenia się na niej ubrania. poniosła 
śmierć na miejscu. Jan Gęsiorek (lat 5) i brat jego 
Józef (lat 3) doznali poparzenia w silnym stopniu, 
a śmierci uniknęli jedynie przez ucieczkę. 


2 zagranicy 


ZGON POTOMKA JANA SOBIESKIEGO. Jak 
donosi „N, F. Presse", w Los Angelos zmarł 16 
bm. pułkownik John Sobieski, rzekomo bezpośre- 
dni potomek króla Jana III. Sobieski wiódł żywot 
awanturniczy. W czasie amerykańskiej wojny do- 
mowej był on tajnym azentem prezydenta Lin- 
colna, Po wojnie wszedł w służbę prezydenta Me- 
ksyku Juareza. W czasie wojny przeciwko cesa- 
rzowi Maksymillanowi walczył przeciwko niemu. 
Pobity przez przeciwników | skazany na Śmierć, 
zostal w sposób romantyczny uratowany przez 
córkę generała meksykańskiego. 

ŚWIATOWA KOMUNIKACJA TELEFONICZ- 
NA. Angielski minister poczt oświadczył w Izble 
gmim, że komunikacja telefoniczua istnieje już po- 
między Londynem, Berlinem, Bernem. Brukselą, 
Kopenhaga, Gdańskiem, Haga, Oslo, Paryżem i 
Sztokholmem. W początkach grudnia służba tele- 
foniczna zostanie rozciągnięta na Wiedeń, zaś z 
chwilą poczynienia koniecznych urządzeń obej- 
mie Pragę, Budapeszt i Warszawę. 

FAŁSZERSTWO PAPIERÓW WĘGIERSKICH. 
Wczorai nadeszła do Wiednia depesza policji pa- 
ryskie żądająca aresztowania syna fałszerza pa- 
pierów węgierskich Blumensteina Karola. Ten jed- 
nak zdołał przedtem umknąć z Wiednia. 

WYBUCH W GAZOWNI W PITTSBURGU. 
Odnaleziono ciała 28 ofiar wybuchu zbiornika ga- 
zu. Pewnej liczky trupów dotychczas nie odnale- 
ziono. 485 rannych umieszczono w szpitalach. 
Znajduje się wśród nich znaczna liczba dzieci. Mię- 
dzy innymi poniosło śmierć 13 osób, zajętych przy 
reperacji zbiornika. 

POGROM ALZACKIEJ PRASY AUTONOMI- 
CZNEJ. Rozporządzeniem rządu francuskiego za” 
kazane zostały: sprzedaż i obieg na całem tery- 
torjum Francji czasopism: „Wahrheit“, „Zukunit* 
i „Volksstimme". Bieżące nirmery, znajdujące się 
w handlu skonfiskowano. Powyższe czasopisma 
drukowano czcionkami towarzystwa „Erwinia”, 
którego założycielami byli ksiądz Fashauser i or- 
ganizacje separatystyczne, jak Haimatbumd. 

WALKA O MISTRZOSTWO W SZACHACH. 
29-ta partja między Aliechinem a Capablanką za- 
kończyła się zwycięstwem Capablanki. Aljechin 
poddał się po 70-tem posunięciu, Stosunek punk- 
tów przedstawia się obecnie 4:3 na korzyść Alje- 
china, 

LOTNIK, KTÓRY SYMULOWAŁ ZDOBYCIE 
REKORDU. Lotnik Callizo, który dzięki naduży- 
ciom oraz fałszowaniu aparatów kontrolujących 
zaołal zasymulować osiągnięcie r.xordu Świata” 
wego wysokości lotu, stanął przed specjalną ko- 
misją śledczą Legji honurowej. 

LOT DO INDYJ. Dwal wojskowi lotnicy angiel- 
scy opuścili wczoraj popołudniu lotniska Upavan 
w hrabstwie Wildshire, udając się w podróż po- 
wietrzmą do Indyj bez lądowania na jednopłatow- 
cu „Princessa Xenia“. 
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; Napad na posła Griinbauma 


Niesłycnane zachowanie się policjanta 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 16 listopada. 


W nocy z wtorku na środe o godzinie 2 nad ra- 
nem stał się poseł Griinhaum (Koło żydowskie) 
oliarą brutalnego napadu. Mianowicie posel Griin- 
baum. odprowadzony przed bramę kamienicy, w 
której mieszka (ulica Tłomacka) przez redaktora 
dziennika żydowskiego „Pajnt* p. Gotlieba już 
po odejściu tego ostatniego — został zazadnięty 
przez jakiegoś nieznanego sobie osbbnika. Niezna- 
domy pytał posła Griinbauma, kim jest i jak się 
nazywa. Gdy posel Griinkaum wymienił swoje na- 
zwisko, nieznajomy uderzył go laską w głowę, 


| strącając mn kapelusz. Gdy poseł Grlinbaum na- 


—0— 
O POLITYKĘ WEGLOWA 

Warszawa, 16 listopada (PAT). Dnia 15 b. m. 
odbyło się pod przewodnictwem wiceprezesa Ra- 
dy ministrów Bartla posiedzenie komitetu ekono- 
micznego ministrów, które całkowicie poświęcone 
było sprawie węglowej. Wysłuchano szczegóło- 
wych referatów komisji międzyministerjalnej, któ- 
ra w ciągu ostatnich dwóch miesięcy zbadała 
szczegółowa szereg przedsiębiorstw węglowych 
oraz reteratu orjentacyjnego komisi! ankietowej, 
wreszcie przedstawicieli zainteresowanego prze- 
mysłu. Po dyskusji komitet z powodu spóźnionej 
pory odroczył dyskusję szczegółową do najbliż- 
szego posiedzenia. 

KURS POŻYCZKI POLSKIEJ W AMERYCE 

Warszawa. 16 listopada (PAT). W tygodniu od 
7 do 12 listopada notowano następujące kursy pol- 
skiej pożyczki stabilizacyjnej na giełdzie w No- 
wym Jorku: Kurs najwyższy 92% (w tygodniu 
poprzednim 92'h), najniższy 92 (w tygodniu po- 
przednim 92), ultimo 92 (w tygodniu poprzednim 


92). 
KURS WALUT ZAGRANICZNYCH 
Warszawa, 16 listopada (PAT). Holandja 359'90, 


360'80, 359'00. Londyn 43'44'5, 43'55, 43'34. Nowy | 


Jotk 5'90, 8'92, 8'88. Paryż 35'025, 35'11, 3494, Pra- 
ga 26/41, 26'475, 26345. Szwajcaria 17192, 
172735, 171'49. Włochy 48'51'5, 48'64, 48-39. Wiedeń 
125'71, 126'02, 125'40. 
TRUST CHEMICZNY 

Londyn, 16 listopada (PAT). „Daily News" do- 
nosi z Paryża, że w grudniu zjadą do Paryża 
przedstawiciele przemysłu chemicznego Niemiec. 
Francji i Anglji celem podpisania umowy co do 
rozdzialu terenów zbytu w Europie barwików i 
nawozów sztucznych. 


2 SALI SĄPOWEJ 


Kraków, 17 listopada. 
PROCES O AGITACJĘ KOMUNISTYCZNĄ 
WŚRÓD WOJSKA 


W połowie września br. toczyła się przed są- 
dem przysięgłych w Krakowie rozprawa przeciw 
Michałowi Czechowi, Hirschowi Baldingerowi: 
Blumie Waldównej, Szachnemu Nanachowi, Maje- 
rowi Wiesenfeldowi vel Strokowi i Wincentemu 
Sroce oskarżonym o zbrodnię zdrady głównej. — 
W trzecim dniu rozprawy obrońca dr. Arnold po- 
dał do wiadomości trybunalu, że wywiadowca 
Henryk Sternberg, który zawezwany był do roz- 
prawy w charakterze śwladka, pozostaje w śledz- 
twie o zbrodnię sprzeniewierzenia i że w sprawie 
tej wygotowano akt oskarżenia I rozpisana została 
rozprawa główna. Świadek ten dnia poprzedniego 
z powodu zatajenla te] okoliczności został zaprzy- 
slężony, a na skutek wniosku obrońcy przysięga 
świadka została unieważniona. Następnie wobec 
niejawienia się jednego z zawezwanych świadków, 
sąd rozprawę odroczył do obecnej kadencji. W dniu 
wczorajszym rozprawa została ponownie przepro- 
wadzona. jak już podawaliśmy, z końcem r. 1926 
otrzymał samodzielny referent Informacyjny DOK 
w Krakowie doniesienie, że Michał Czech prowa- 
dzi wśród wojska agitację komunistyczną i że 
działalność ta nie ogranicza się tylko na 
terytorium Krakowa, lecz rozciąga slę na inne gar- 
nizony. Zarządzono Inwigilację i wykryta całą sieć 
organizacylną agitacji komunistycznej — poczem 
aresztowano zasiadających na ławie oskarżonych 
osobników. 

Na wczorajszej rozprawie oskarżeni nie przyzna- 


chyllł się, by podnieść kapelusz, dwóch Innych nle- 
znajomych rzuciło się na niego. — Zanim poset 
Griinbaum zdołał rozpozsiać napastników, oprysz- 
kowie zdołali zbiec. 

Zaznaczyć należy. że w miewielkiej odległości 
od mlejsca zajścia siał policjant, który jednak nie 
Interwenjował w obronie napadniętego. Gdy posel 
Griinbaum zwrócił się do posterunkowego z wy- 
rzutami. otrzymal lakoniczna odpowiedź: — „Ta 
mnie nia obchodzi (?) Ma pan mój numer, moża 
pan Iść do komisarza”. 

Do chwil! obecnej sprawcy napadu nie zostali 

i ujęci. ani też nie zdołano stwierdzić pobudek, któ- 
re nimi kierowaly. Wedle powszechnej jednak 
opinii napad ma podłoże polityczne. 


Ji się do zarzuconych im zbrodni. Wszyscy za- 
przeczyli, aby należeli do jakiejś organizacji poli- 
tycznej, w szczególności do partjl komunistycznej. 
Po odebraniu zeneralji od obwinionych. jeden z 
obrońców sprzeciwił się dopuszczeniu kom. policji 
Wrońskiego do rozprawy w charakterze znawcy. 
który jako prowadzący śledztwa nle może zasia- 
dać na rozprawie Jako znawca. Trybunał nle przy- 
chylił się do wniosku obrony i przystąpił do prze- 
słuchania oskarżonych. W dniu dzisiejszym prze- 
stuchani zostaną świadkowie. Rozprawa potrwa 
trzy dni. 


Opłaty paszportowe nie będą zniżane 


Warszawa, 16 listopada (PAT). Polska agencja 
telegraficzna upoważniona jest do stwierdzenia, że 
podane w ostatnich dmiach przez prasę informacie 
dotyczące zmiany wysokości oplat za paszporty 
zagraniczne są nie ścisłe i nie odpowiadają rze- 
czywistości. Również nie odpowiadają rzeczywi- 
stości pogłoski dotyczące rzekonrych zmian w sy- 
stemie rewizji paszportowej w Tczewie. 


REPERTUAR 


TEATR iM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Turandot“. 
Piątek: „Turandot“, 
Sobota: „Turandot“. 


OPERETKA „NOWOŚCI* 
Czwartek: „Paganini”, 


KINOTEATRY * 

Bagatela: „Car Iwan Groźny". 
Corsa: „Łódź piracka U 777“ i komedja „Hotel 
pod ananasem". 
Nowości: „Wyrak bez sądu“. 
Promleń: „Robin Hood“, dramat, 
Sztuka: „Pamietnik Jego Ekscelencji”, 
Uciecha: „Dama bez zasłony”, dramat erotyczny 
w 10 aktach. 
Wanda: „Bestia morska“. 

Warszawa: „Czerwony Pirat". 

RADJO 
Czwartek 17 Ilstopada 

Kraków (422 m.). 12.00: Sygnał czasu ! „hejal“ z 
wieży marjackiej. Komunikat lotulczo-meteorologkzny, 
| oraz koncert z płyt gramoionowych. 16.40: P, Janima 
Feldmanowa: „Czy emancypacja uszczęśliwia kobietę". 
17.20: „Skrzynka pocztowa” — inż. St Broniewski. — 
| 17.45: Transmisla audycji literackie] z Warszawy. 19.00: 
| Transmisja komunikatu rolniczego z Warszawy. 19.15: 


Rozmaitości 19.35: Odczyt p. t. „Elektryczność | ma- 
znetyzm”* — wygłosi dr. W. Whikosz, prof, Untwezsy- 
tetu Jagiellońskiego. 20.00: „Hejnał” z wieży marjac- 
| klej, komunikaty, 20.30: Transmisja z Warszawy. 22.30: 
Muzyka salonowa z restaurach „Pavilon“, 
Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygnal czasu | komuni- 
; katy, 12.15: Transmisja z Fllharmongi warszawskiej. — 
| 15.00: Komunikaty. 15.20—16.00: Przerwa. 16.00: Od- 
czyt p. t. „Organizacja połskóch pracowników umysło- 
wych we Francji" — wygłosi p. Henryk Rygier. 
16.25: Komumfkai harcerski. 16.40: „Kącik da kobiet" — 
wygłosś p. Marla Anklewiczowa. 17.05: Komunikaty 
PAT'a 17.20: „Wśród książek* — przegląd najnow- 
szych wydawnictw omówi prol. Henryk Mościcki. — 
17.45: Audycja literacka: Huenoreska Bartklewicza p. t. 
„Koziołki p. Pegu“. 19.00: Komunikat rolniczy. 19.15: 
Roazmaltości — wygłosl p. Ludwik Lawiński. 19.35: 
Lekcja języka angielskiego — p. Memmi Gardiner. — 
20.00—20.30: Przerwa. 20.30: Transmisja z Poznania, 
22.00: Sygnal czasu | komunikaty. 
f 
: 
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Poszukuje si 


mieszkania z 3 pokoi z przynajeżnościami. 
Wiadomość: Władysława Pazacz, Batorego 5. 
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TELEGRAMY 


—— 
ORDER FRANCUSKI DŁA MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO 
| Paryż, 16 listopada (PAT). Marszałek Franchet 
Speray wyjechał wczoraj w towarzystwie 
uuu oficerów sztabu generalnego oraz polskit 
o attache wojskowego płk. Kleeberga do War- 
|izawy celem wręczenia marszałkowi Fiłsudskie- 
ftu francuskiego orderu wojskowego „Medaille 
ślitare" Na dworcu żegnali marszałka ambasa- 
Gor Chłapowski, sekretarz ambasady Mościcki i 
Zastępca attache wojskowego mir. Iliński, 


BILANS PRAC SEJMU 

Warszawa. 16 iistopaca (telef. wł. „Naprzodu”). 
| Wobec kończącej się kadencji Sejmu nie od rzeczy 

dzie przytoczyć zestawienie liczhowe nuchwalo- 
Mych w okresie od 1922 r. da 1927 r. nstaw. Ozó- 
lem Sejm uchwalił w ctagu swego pięcioletniego 
Istnienia 474 ustawy. Najliczniejszą kategorię sta- 
towa nstawy t. zw. drobne. dotyczące przeważnie 
Spraw lokalnych. Takich ustaw było ogółem f47. 

lastępna kategorię pod względem liczebności sta- 
nowią ustawy ratyfikacyjne, dotyczące umów i 
konwencji z innemi państwami lub międzynarodo- 
We. Takich nstaw było 105. Dalej idą ustawy skar- 
bowe w liczbie 97, sądowc. adminstracyjne 23, 
Tolne 17. spoleczne 15. komunikacyjn: 13. wojsko- 
we 12, przemysłowo - handlowe 9, szkolne 8 | n- 
Strojowe 2. 

Jeżeli norówrać poszczególne lata. to rokiem naj- 
bardziej intensywnej pracy hył rok 1924. w który m 
Sejm uchwalił 140 ustaw. Był bo istny „rok urodza- 
b“ na ustawy. Mniej urodzajne były lata 1925 z 
laj ustawami i rok 1924 z 10 ustawami. Zupełnie 
Marnie przedstawia się plon lat pomajowych: 1926 
fok z 66 ustawami i 1927 r. z 28 ustawami, Ale to 
 luż nie wina Sejmu. 

PRZYGOTOWANIA DO WYBORÓW 

Warszawa, i6 listopada (eiel. wl. „Naprzodu”). 
Jak się Wasz korespondent dowladuie, niższe wła- 
_ dze administracyjne | policju państwowa otrzyma- 
ły w tych dniach polecenie szczegółowego zapa- 
nania się z przepisami obowiązuiacemi w sprawie 
Wyborów do Sejmu t Senatu. 


| ROKOWANIA O „BLOK MNIEJSZOŚCI" 
Warszawa, le listopada (telef. wł „Naprzodu”). 
|| W dniu 15 listopada ina się odbyć narada oslatecz- 
ba w sprawie organizacji „bloku mniejszości naro- 
dowych”, Rolę główna w rokowaniach grają sjoni- 
fci odłamu p. Grinbauma. nacjonaliści niemieccy 
1 grupa błałoruska pos, leremicza. Nie są brani w 
Tachubę ortodoksi oraz sioniści wschodnia - 
Cyjscy, którzy wyznają „orientację rządową”. Un- 
do (narodowa demokracja ukraińska) zachowuje 
Dostawę odporną w związku z proccsem Szwarc- 
barta, 
EMERYCI WDOWY I SIEROTY PO KOLEJA- 
RZACH OTRZYMAJA ZASIŁŁK 
Warszawa, 16 listopada (telef. wł. „Naprzodu”). 
Wczoraj ndala się do ministerium skarbu delegacja 
iolejarzy i emerytów w sprawie zasiłku dla,emc= 
Tytów oraz wdów i sierot pa pracownikach kolc- 
lowych. Delegacja została przyjęta przez wicemi- 
nistra p. Grodyńskiego, który uświadczył, że min. 
tkarbu wnieste w dniach najbliższych na Radę mi- 
histrów wniosek. domagający się przyznania cmc- 
rytom oraz wdawom i sierotom po kolejarzach. za- 
Silku taklego, jaki otrzymali pracownicy czynni. 
Wypłata zasilku ma być uskuteczniona w dwóch 
tatach, z których pierwsza byłaby wypłacona w 
kstopadzie, druga w styczniu. 
ROZGRANICZENIE POLSKO-NIEMIECKIE 
Warszawa, 16 listopada (telef. wł. „Naprzodu. 
ia 17 bm. wyjeżdża do Berlina delegacja polska 
do rokowań granicznych z Niemcami. Między in- 
hnmi chodzi o uregulowanie rybołóstwa na wa- 
dach granicznych. 
„ULEGALIZOWANIE" P. CZUMY 
Warszawa, 16 listopada (telef. wł. „Naprzodu”). 
"Robotnik" donosi: Województwo krakowskie ro- 
źeslalo z polecenia władz wyższych okólnik do 
flurostów. polecający, by nle czyniono przeszkód 
Śziulajności, zebraniom, aitacji td, Czumy i jego 
Łwolerników. Czuma. jak hyło od początku do 
Brzewidzenia. dostał sle tedy pod npiekę władz 
Administracyjny ch, przeciw czermi nic absolutnie 
Ki mamy. 
UŁATWIENIE KOMUNIKACJI Z GDAŃSKIEM 
Warszawa, 16 listapada (telef. wl. „Naprzodu”). 
Jak donosi miesięcznik „Turyst rewizja doku- 
mentów asahlstych przy przejeździe przez terytor- 
lim w. m, Gdańska zostala całkowicie zniesiona. 
związku ze zniesieniem ograniczeń walutowych. 
tniesjone zostały także rewlzje walutowe przy 
Dzejnzdzie przez Qldańsk na wybrzeże zatok! puc- 
| ai lab gdziclndziej. 


NAPRZÓD" 


KOMENTARZ DO COFNIĘCIA SUBWENCJI 
C. T. 


Warszawa, 16 
Cofnięcie subwencii .Centralnemu Towarzystwu 
rolniczemu* tłómaczy warszawska „Epoka“ tem. 
iż rząd wogóle wstrzymywać będzie subwencje 
i kredyty tym organizacjom fachowo rolniczym, 
które uzna za ekspozytury partyj politycznych. 
Kropkę nad „l“ kladzie „Epoka“ w tytule, pisząc 
z racji CTR: „Rząd uniemożliwił popieranie akcji 
wyborcze! ZLN z funduszów państwowych”. 
CZECHY CIICĄ SIĘ ZAMKNĄĆ PRZED OBCYMI 

ROBOTNIKAMI 

Warszawa, 16 listopada (telef. wl. „Naprzodu”). 
Z Pragi donoszą: Rząd czeski opracowuje projekt 
ustawy w sprawle niedopuszczania robotników cu- 
dzoziemskich na terytotjum Czechosłowacii w ra- 
zie nlencmyślnej koniunktury gospodarczej. Okre- 
ślanie konjunktury będzie należało da kompetencyj 
ministra pracy. 

LITWA — NIEBEZPIECZEŃSTWEM 
DLA POKOJU 

Wiedeń. 16 listpodada (PAT).. Organ lewicowa 
demokratyczny „Der Tag" w korespondencji z Ry- 
gi omawia zjazd emigracji litewskiej, odbyty nie- 
dawno w Rydze i podkreśla między innenii jago 
uchwałę. domazającą się bezpośrednich rokowań 
z Polską w sprawie wileńskiej, które coprawda 
miógłby przeprowadzić tylko istotnie legalny rząd 
litewski. Ta co usłyszano na zjeździe powinno po- 
ruszyć sumienie Europy. Demokracja wszystkich 
państw powinna zająć się nieszczęśliwym krajem, 
anęblonym przez uzurpalora. W Europie nie doce- 
niają ntebezpieczeństwa litewskiego i nie zwracają 
uwagi na awanturniczą politykę obecnego rządu 
litewskiego, igrajacego z wojną w czusic pokaju. 
Kwestja wileńska jest kwestją europejską i jeżeliby 
się dlużej zwlekało z wysuuciem odpowiednich 
konsekwencyj z tego faktu, tem silniej odczuje się 
w dość przykry sposób w całej Furopie trzęsienie 
ziemi, którego ośrodck jest w Kownie. 

ZMIANY W DYPLOMACJI AUSTRJACKIEJ 

Wiedeń, 16 listopada (PAT). „Neue Freie Pres- 
se* donosi, że dotychczasowy poseł austriacki w 
Moskwie Otto Pohl opnścił swoje stanowisko. Na- 
stępcą jego został zamianowany radca legacyjny 
Egon Hein, który był dotychczas szeteim biura po- 
litycznego w urzędzie kanclerskim w Wiedniu. 


OPIEKA NAD KOBIETAMI I DZIEĆMI 

Genewa, 16 listopada (PAT). Specjalny komitet 
rzeczoznawców dla spraw traktatn dotyczącego 
opieki nad kobiełami i dziećmł, rozpoczął 15 tm. 
swą sesję. Komitet ten utworzony został w roku 
1924 i od tego czasu przeprowadził ankietę, za- 
krojoną na szeroką skalę. 

ILE ANGLJA DOSTAŁA, A fLE ZAPŁACIŁA 

Loudyn, 16 listopada (PAT). Odpowiadając na 
interpelację, sekretarz finansowy skarbu podał, że 
ogólna suma wpłat niemieckich z tytułu odszko- 
dowaij, należnych Wielkiej Brytanii wyniosła w 
dniu 1 bm. łącznie ze spłatami belpijskiemi z ty- 
tułu zobowiązań wojennych 45 miljonów funtów. 
lune państwa. między innemi Włochy i Francja, 
zapłaciły Wielkiej Brytanii łączną sumę 15 miljo- 
nów 500 tysięcy funtów szterimgów. Natamiast 
zobowlązania Wielkiej Brytani względem Stanów 
Zjednoczonych z tylułu długów wojennych wyno- 
szą 194 miljony funtów szterlingów. 


Z życia robotniczego 


noe 

STOSUNKI W ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 

W KRAKOWIE 

Z kół pracowników miejskich piszą nam: Coraz 
; to częściej pojawiają się skargi robotników elek- 
trowni miejsklel w Krakowie na brutałne wprost 
obchodzenie się z niml przez inspektora technicz- 
nego p. Nowaka, który zaczął swoją karierę Jako 
monter w elektrowni w Podgórzu, a dzisiaj zaj- 
muje w elektrowni miejskiej w Krakowie stanowi- 
sko, zajmowane dawniej przez dyplomowanego in- 
Żyniera, Czy brak sił kwalifikowanych? Nie! Lecz 
; ludzie z uwiwersytechiem wykszfałcemem zajmują 
obecrie w elektrowni krakowskiej podrzędnieisz: 
stanowiska. Czy to okres „Sanacji* zaczyna się 
w ten sposób, iż p. Nowak otacza się coraz to no- 
wemi silami urzędniczemi a wracającego z wolska 
robatvika nie wolno przyjąć, mimo wielkiego za- 
potrzebowania momterów i pomocników 
nikowi natomiast powiada p. Nowak: 
urlopu, bo chorowałeś w iyim roku“, 
adbieraniem innych świadczeń rahotn 
sie ich niezdolności do pracy. Pozat 


alba grozi 
m w cza- 
p. Nowak 
jest szczególnie pochopny do ograniczania luh od- 


hierania nabytych praw robotniczych. lak traktu- 


upada (telef. wł. „Naprzodu”). | 
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je się robotników tutejszych, krakowskich, zara- 
btającyci po kilka złotych dziennie, gdy jednak 
przy ustawianiu turhiny pracowali sprowadzeni 
z Czech monterzy płatni po dolarze za godzinę. 
wówczas p. Nowak widząc śpiącego z opilstwa 
montera zagranicznego, nie chciał tego widzieć, 
karą nie zagroził ani nie ukaral. Ponadto wprowa- 
dził p. Nawak do elektrowni swego szwagra, któ- 
ry tam prowadzi przedsiębiorstwo robót ziemnych: 
i ciągnie z tego wcale pokaźne zyski. Najlepszy 
dowód intratności tego przedsiębiorstwa, iż wołał 
spensjonować slę na kolel. gdzie pracował poprze- 
dnio. niż porzucić prowadzone pod skrzydłami p. 
Nowaka przedsiębiorstwo w eleklrowni. Rozre- 
klamowane zdolnośc! pana Nowaka sięrają tak 
daleko, iż powierzono mu nawet pleczę nad 4-za- 
gonowynt ogrodem i łam także pan nadinspektor 
dyktuje ceny na kwiaty, machew lub pietruszkę. 
Po każdym wypadkn zgaśnięcia Światła w mje- 
ście informuje się zwykle prasę, iż defekt został 
szybko usunięty dzięki zdolnościom p. Nowaka. 
Stwierdzić jednak należy, że zdyby robotnicy bali 
maszyn i kotłowni w takich wypadkach czekali 
na „fachowe zarządzenia" pana nadinspektora, to 
brak światła w mieścic trwathy całemi dwiatni. Te 
fachowe zdolności pana, o którym mowa, uwydat- 
niły się należycie przy napruwie samoczynnego 
regulatora wysokiego napięcia prądu, który z po- 
wddu defektu został poddany „fachowym" ogle- 
dzinom p. Nowaka I tak został przez mege zre- 
petowany, Iż do tego czasu jest nlezdainy da 
użytku, a regułowanie światła odbywa się ręcznie, 
oczywiście nie tak precyzyjnie, jak ta dokomywał 
aperat . 

Ostatni wybuch amoniako w jatkach w Podzó- 
rzu też może posłużyć za ilustrację „fachowości” 
p. Nowaka. Mianowicie maszynista tamtejszy Śp. 
Biskup, który przypłacii życiem swoją zorllwość, 
chcąc ratować majątek gminy w uszkodzonej ł 
niezdatnej do użytku masce przeciwgazowej — 
darenmie zwracał niejednokrotnie uwagę p. No- 
wakowi na konieczność wymienienia zniszczonych 
wentyli na nowe, przestrzegając przed możliwo- 
Ścią katastrofy. P. Nowak zawyrokował jednak: 
„tie trzeba, to leszcze długo wytrzyma“. Niezro- 
zumiale jest w tej sprawic to, iż zbadanie komi- 
syjne przyczyn tego wybuchu polecone zostało 
znowu — panu Nowakowi, który byl odpowie- 
dzialnym kierownikiem tego dzialu. 3 

Tych kilka uwag robimy, by oświetlić nieco le- 
zendę o p,Nowaku z elektrowni | zwrócić uwagę 
panu wiceprczydentowi Ostrowskiemu, iż stosum- 
ki w elektrowni nie są zdrowe i wymagają gron- 
townego remontu przez obsadzanie kierowniczych 
stanowisk ludźmi z odpowledniem wyksztalce- 
niem | kwałlfikacjami. 


RZZŻŁŁŻELLLCCCSZZZ ZZ 
Związki 1 zoromadzenia 


— 

„WRAŻENIA Z PODRÓŻY DO FRANCJI", Na 
ten temat odbędzie się w płątek 18 bm. o godzi- 
nie 7'30 wieczorem odczyt tow. W. Wohnuta w 
sali RKS „Legia”, ul. Duiajewskiego 5 III p — 
RSKO w Krakowie wzywa wszystkie kluby ro- 
botnicze do licznego przybycia. 

RACZNOŚĆ MONTERZY I BLACHARZE! — 
W niedzielę 20 bm. a godzinie 10 przedpołudniem 
odbędzie się zgromadzenie w sall Domu Robotni- 
czego przy ul. Dunajewskiego 5. Sprawy ważne, 
wiecierpiące zwłoki. O liczny udział prosi 

Zarząd Metalowców grupy I. 

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW MŁYNAR- 
SKICH odbędzie sle w niedzielę 20 bm. o godz. 
10 rana w Domu Robotniczym w Podgórzu pl. Ser- 
kowskiego 7. 


—000— 

SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 

ROBOTNICZEGO (TUR) 

We wszystkich sprawach, dotyczących TUR's 
(odczyty, kursy, bibljoteki i t. d.), należy się zgła: 
szać listownie, na adres: Sekretarjat okręgowy 
TUR'a. Kraków, ul. Michałowskiego 2. III piętro. 

Prezes TUR'a. tow. prof. Korolewicz, urzęduje 
codziennie od godziny 7—8 wieczorem w Sekre- 
tarjacie Rady wojewódzkie] PPS przy ul. Duna- 
jewskieza 5, IT piętro, telcion 23—14. 

Komisja Blblioteczna TUR. W piątek dn. 18 bm. 
o godzinie 5 popol. w sali Dyrekcji Kasy Chorych 
przy ul. Dunajewskiego 5 I. p. odbędzie się po- 
siedzenie, na które zaprasza się tow. W. Życho- 
włcza, Jana Sawickiego. Zuzannę Wasserbergero- 
wą i Różę Aleksandrowicz. Prezydjum. 

Komisja skarbawo-budżctowa TUR. W sobote 
19 bm. o godzinie 6 popol. w sali Sekretarjatu 
OKR przy ul. Dunajewskiego 5 1] p., odbędzie się 
posiedzenie. na kłóre zaprasza się tow. Teodora 
Klmczkę, dr. T. Ringellicima, Klinga, Kustowskie- 
go. J. Dużyka, lurę i Wład, Żychowicza. 

Prezydlun. 


Z rucha socjalistycznego 


== 
CHŁOPI I ROBOTNICY POD SZTANDAREM 
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 

Dnia 13 bm. odbyło się w Zagórzanach w do- 
mu ob. Galewsklego zgromadzenie, na którem ze- 
brali się licznie miejscowi włościanie i robotnicy. 
Zgromadzenie zagaił ob. Gajewski, przewodniczył 
tow. Sowa, referat o sytuacji gospodarczej i po- 
litycznej wygłosił tow. Przybyś z Krakowa. Mów- 
ca wskazał na ciężkie położenie robotników ł lu- 
du wiejskiego spowodowane w znacznej mierze 
rozblciem w szeregach rabotniczych ł chłopskich. 
Zgromadzeni uchwalili jednomyślnie rezolucję, w 
które] stwierdzają, że walka o prawa robatnicze 
1 relorme rolną może być przeprowadzona w wa- 
runkach demokratycznych 1 potępialą wszelkle za- 
kusy dyktatury tak ze strony rządu Jak ł klas po- 
sladających. W walce z reakcją robotnicy ł chłopi 
muszą się zjednoczyć pod sztandarami PPS. Zgra- 
madzeni wyrażają zaufanie klubowi PPS za jego 
pracę na terenie sejmowym w obronie postula- 
tów robotniczych i chłopskich. 


Ruch Kolcjarski 


KOLEJARZE KRAKOWSCY UCZĄ SIE JĘZYKA 
ESPERANTO 

Dnia 4 bm. nastąpiło otwarcie kursu języka espe- 
tanto zorganizowanego przy komisii kulturalno- 
oświatowej koła miejscowego ZZK w Krakowie. 
Wykłady poprzedził interesujący wykład p. tyt. 
„Esperanto i jego znaczenie", wygłoszony przez 
inż. Kosteckiega, dyrektora wyższej szkoły prze- 
mysłowej w Krakowie. Po odczycie rozpoczęła się 
plerwsza lekcja nauki jezyka Esperanto. — Do- 
tychczas zgłosiło swe uczestnictwo na kursie 30 
kolejarzy. 

ZEBRANIE KOLEJARZY W OŚWIĘCIMIU © 

Zgromadzeni członkowie sekcil eksploatacyjnej 
ZZK w Oświęcimiu dnia 7 bm. konstatują. że rząd 


Leopold (Hufferer 
Kraków. 


(Grodzka 43. 
(Największy wybór 
Instrumentów 
dętych 


ORTEPIANY 


Pianina — Fisharmonje — Gramofony. 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowe 
| używane atala na akladzie. 1858 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 9. 


ZARZAD ZWIĄZKU GOSPODARCZEGO Spól- 
dzielnia zarej. z o. por. w likwidacji (bluro Kra- 
ków, Paulińska 20) wskutek rozwiązania współ- 
dzielni wzywa wierzycieli do zgłoszenia swych 
roszczeń w clągu roku. 

Likwidator Zygmunt Balzam. 


AHATE 
YNAM KURS 
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pomajowy stol po stronie wielklezo kapitału t ob- 
szarników. bagatelizując najżywotniejsze potrzeby 
klasy pracującej. Przeto kolejarze. zorganizowani 
w ZZK, zwracają się do swego Wydzialu Wyko- 
nawczego, ażeby dołożył wszelkich starań celem 
| zrealizowania wysuniętych postulatów pracowni- 
ków kolejowych i są gotowi z całą stanowczo- 
ścią poprzeć Wydział Wykonawczy. o ile zajdzie 
tego potrzeba. Rezolucię powyższą uchwalono je- 
dnogłośnie. 


Ofiary wypadków 
na kolejach polskich 


Wydany przez ministerstwo komunikacji „Rocz- 
nik statystyczny polskich kolei państwowych" za 
rok eksploatacyjny 1926 podaje bilans wypadków 
kolejowych, jakie się zdarzyły w r. 1926 na ca- 
łym obszarze państwa. Ten dział ogólnej słaty- 
styki podzielono na kategorie w sposób następu- 
jący: 

1) Zderzenia, najechania i starcia pociązów ze 
sobą lub z częścią pociągów, jakoteż z taborem 
manewrującym na stacji. Ilość ogólna wypadków: 
na szlaku 31. na stacjacu 126, zabitych: 
kolejowej 5, podróżnych 2, okaleczonych: służby 
kolejowej 43, podróżnych 69, ilość uszkodzonego 
takvru 578, Najwięcej wyżej wymienionej katego- 
tji wypadków przypada na dyrekcję katowicką, 
no:mniej na stanisławowską, 

2) Wykolejenia pociągów i taboru manewrują- 
; cego. Jlość ogóba wypadków: na szlakach 76, na 
stacjach 1177, zabitych: służby kolejowej 2, oka- 
leczonych: służby kolej. 28, podróżnych BI, ilość 
uszkodzonego taboru 1414. | znowu w tej kate- 
gorji płerwsze miejsce zajmuje dyrekcja katowi- 
cka. 
3) Zderzenia, nałechania i starcia taboru mane- 
wrującego na stacji. Ilość ogólna wypadków: na 
szlaku 542, na stacjach 516, razem 1058, zabitych: 
służby kolejowej 59, podróżnych 13, osób postron- 


DROGUERJA 


ulica Fiorjańska L. 33 


Odnowiona. Zaopatrzona we wszyst- 
kie towary apteczne, gospodarcza, ko- 
smetyką. — Poleca się łaskawym względom 
P. T. Publiczności. 


Z końcem listopada pojawi sią wialki, 
hagata ilustrowany 


KALENDARZ ROBOTNICZY 


„POBUDKI' 
Na rok 1928 


KALENDARZ ROBOTNICZY zawiera obok bo- 
gate] części nowelistycznej i poważnych artykułów 
politycznych, także gruntowne prace o związkach 
zawodowych, o zpóldzielniach spożywców i samo- 
rządzie, a nadto informacje i wielki dział ogłoszeń. 


CENA KALENDARZA 3 ZŁOTE 


Dla organizacyj znaczne ustępstwo 


Prosimy o wczesne zamówienia pod adresem : 


Administracja „POBUDKI” Warszawa, Warecka? 


PKO 13.620, Telefon 318—80, © 


przyjmuję zamówienia na swoster'y, jumper'y pull- 

var'y, płaszcze, suknie, szale, plody, derki do aut, 
O © sportowe czapki I szaliki, kamizeiki, © D O |4 
zEF:F.? 


a Marja Daszyńs 


Kraków, ska 6, Ill. piętro. 
między godziną 9 a 11 przed południem. 
Wykonuje zamówienia. Przyjmaje uczennice. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Seliitfa. 


jest zegarkiem 
mięzasiąpionym. 


nych 186, razem 258 osób; okaleczonych: służby| zg 
kolejowej 310, podróżnych 96, postronnych osób 


239, razem 645 osób. Ilość uszkodzonego tahorf| ( 
: 
Rozwiązanie czumowskiej 
. Da, H z A 5 
„Siły“ na Siasku cieszyńskim 
Bleisko, 14 lipca. 

Kto pod kim dołki kopie sam w nie wpada 
Przysłowie to sprawdziło się na Czumie, Widzącjj ® 
że w uczciwej wake ideowej nie obroni się p = 
bankructwem — donosił on władzom, że „Sila“ 
zajmuje się akcją polityczną. Sądził, że rozporzą 
dzenie rządowe przetnie działalność naszą. Stało, 
się jednak inaczej: władze rozwiązały Zarząd głó- 
wny jego „Sily“ w Czechowicach i podległe ma 
Koła, podając za powód właśnie „uprawianie dzia” | 
łalności politycznej" w stowarzyszeniu. te 

Na łamach klerykalnych organów niemieckich] s; 
i polskich („Ostschlesische Post“ i „Gwiazdka*)| pi 
oraz faszystowskiego „Dziennika Cieszyńskiego”'| p 
zapanowała wielka radość. Sądziły one, że roż*l p 
wiązaną została nasza „Siła“, bo oczywiście z trie| 
pem politycznym, jakim jest Czuma, nikt się już] n 
na Śląsku nie liczy. Przedwczesna jednak radość r 

służby | Na złość i utrapienie wrogów a na dobro klasy| p 
robotniczej, żyjemy, rozwijamy się i zwycieżamy!ij ny 
Ż 
Wyszla z druku ciekawa btoszura Ą 
MARJANA PORCZAKA b 
pod tytulem: z 
r . 
Rewolucja Majowa 1926 |: 
o 
. S 
i jej skutki. p 
Do nabycia w księgarniach: Krzyżanowskiego k 
Gebethnera | Wolita (Rynek główny) i Jaziełloń | S 
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AEROLOT S. A. 


Przewoz! pasażerów, pocztą lotniczą I towary 
Podrółając samolotem, oszczędzasz ozas i pieniądza, 
odbywasz padróż wygodniej i pięciokrotnie prędzej. 
Listy i towary wymane samolotem, w przeciągu kilku 

godzin dochodzą da rąk adresata. 
Intormujcla alęr 
Warszawa, Nowy Swiat 24, talelon 2-00 
Kraków, ul. św. Anny 4, telefon R2-22 
Lwów, Orbis, ul. Jagiellońska 20, telefon 8-11 
Gdańsk, Wrzeszcz, telefon 415-31 
Wiedeń, Tegettholfsirasse 7, teleton 71-0-84, 


Rozkład lotów 
ważny od dnia 18 paździarnika 1927, 
Odloty z Krakowa da Wiednia o godz. 1215 

. do Waraawy ë , 45 

(codziennie z wyjątkiem niedziel), 

Odloty z Krakowa do Lwowa o godz. 1280 
(poniedziałki, środy, piątki). 


Przyloly do Krakowa z Warszawy a 
„ z Wiednia 4 

(codziennie z wyjątkiem niedziei), 
Przyloty do Krakows za Lwowa o godz, 11-25 
(wtorki, czwartki, środy). 


godz. 11'— 
11% 


